
Konferencja w Paryżu 
znów odroczona

W Paryżu rozpoczęła się 149 
sesja plenarna czterostronnej 
konferencji w sprawie uregu­
lowania konfliktu wietnam­
skiego. Jednak tuż po jej roz­
poczęciu obrady konferencji 
zostały odroczone na czas nie­
oznaczony przez Amerykanów 
i południowych Wietnamczy­
ków. (PAP)

Krajowa narada w Warszawie

Żołnierze pododdziałów rakietowych w czasie codziennych 
zajęć nie rozstają się ze stoperem. Wszystkie czynności 
związane z przygotowaniem rakiety do startu muszą być wy­
konane na czas. W boju liczy się bowiem każda sekunda. 
Maszerujący pododdział rakiet operacyjno-taktycznych kla­
sy ziemia — ziemia otrzymał komendę zajęcia stanowiska 
startowego. W drodze wyliczono dane potrzebne do ukierun­
kowania rakiety. Kierowca wprowadził potężną wyrzutnię na 
wyznaczone miejsce. Od tego momentu rozpoczął się wyścig 
rakietowców z czasem. Zgrani ze sobą w czasie niezliczonej 
Ilości treningów szybko i dokładnie wykonywali swą pracę. 
Na zdjęciu: załadunek rakiety operacyjno-taktycznej klasy 

ziemia — ziemia na wyrzutnię.
CAF — WAF

Doskonalenie systemu inwestycyjnego
ważnym zadaniem kadry organizatorskiej

Jednym z podstawowych zadań na dziś i jutro jest kon­
centracja wysiłków na usprawnieniu wszystkich faz proce­
su inwestycyjnego, przezwyciężenie sytuacji w której front 
inwestycyjny pozostaje słabym odcinkiem naszej gospodar­
ki. Prawidłowa i szybka realizacja tych zadań stanowić bę 
dzie niezwykle istotny element warunkujący wykonanie 
bardzo trudnych założeń gospodarczych całego bieżącego 
5-lecia.

ców urządzeń i maszyn oraz 
służb inwestorskich.

Budowlani oświadczył na

Temu właśnie problemowi
kompleksowego 
nia procesu 
budownictwa

usprawnie- 
inwestycj,i i 

poświęcona
była krajowa narada aktywu 
społeczno-gospodarczego, któ­
ra pod przewodnictwem pre­
miera Piotra Jaroszewicza od 
była się 4 bm. w gmachu Urzę 
du Rady Ministrów w War­
szawie. Uczestniczyło w niej

Telefoniczna
rozmowa E. Gierka

ze Stocznią Gdańską
I sekretarz KC PZPR — 

Edward Gierek przeprowadził 
telefoniczną rozmowę z kie­
rownictwem partyjnym i ad­
ministracyjnym Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina.

Sekretarz Zakładowego Ko-
mitetu partyjnego Zenon
Olejarczyk oraz dyrektor na­
czelny Stanisław Żaczek

Porywacze skapitulowali

poinformowali Edwarda Gier­
ka o pomyślnej realizacji za­
dań produkcyjnych stoczni w 
okresie pierwszych czterech 
miesięcy br., podkreślając du­
że zaangażowanie stoczniow­
ców w realizacji ponadplano­
wych zadań podjętych na apel 
partii i rządu. (PAP)

Dramatyczne chwile 
na lotnisku sofijskim

Agencja BTA opublikowała w czwartek oświadczenie

Posiedzenie

na
temat incydentu z samolotem „BC-9” Tureckich Linii Lot­
niczych, który w środę został uprowadzony podczas lotu z 
Ankary do Stambułu i zmuszony do lądowania w Sofii.
W czwartek po godz. 15 cza 

su lokalnego czterej porywa­
cze opuścili samolot i złożyli 
broń władzom bułgarskim. W 
ten sposób — pisze BTA — 
zakończył się wyjątkowo kło 
potliwy incydent, który mógł 
się skończyć pozbawieniem ży 
cia 70 osób.

Przedstawiciele władz buł­
garskich wykazali wielkie opa 
nowanie i odwagę w kontak­
tach z członkami uzbrojonej 
grupy. Tłumaczono im, że żą 
danie azylu politycznego w 
Bułgarii nie jest do pogodze­
ni'' z zamachem na życie nie­
winnych i bezbronnych ludzi. 
Dzięki wytrwałości i taktowi 
zdołano przekonać członków 
.uzbrojonej grupy, aby odstą­
pili od zamiaru wysadzenia sa 
molotu w powietrze.

Obecnie podróżni i załoga 
samolotu są bezpieczni. Samo 
lot zaś został przekazany wła­
dzom tureckim.

Były to dwa doprawdy dramaty­
czne dni — pisze korespondent 
PAP. Julian Pelc. Pasażerowie o- 
puszczający samolot po oddaniu 
się porywaczy w ręce władz buł­
garskich, słaniali się na nogach z 
wyczerpania. Na ich twarzach ma 
lowała się jednak wielka radość.

Kim są czterej młodzi ludzie, któ 
rzy uprowadzili samolot? Podali 
oni przedstawicielowi BTA swe 
nazwiska. Są to: Yasar Aydin — 
27-letni student ekonomii z Anka­
ry (to on był „parlamentariu- 
szem“ w rozmowach z przedstawi 
clelami ambasady tureckiej). Se- 
fer Eimsak — 22-let.ni również stu 
dent ekonomii, Ayunila Akca, 23- 
letni elektrotechnik oraz Mehmed 
Yilmaz, 21-letni student inżynie­
rii.

Gdy tylko porywacze opuścili «a 
molot, podróżni 1 członkowie za-

logi zostali odwiezieni autobusami
do pomieszczenia budynku
dworca lotniczego, gdzie po krót­
kim odpoczynku zjedli obiad.

Późnym popołudniem ze Stam­
bułu przyleciał specjalny samolot, 
który wieczorem odwiózł podróż­
nych i załogę do Rucji. W kilka 
minut później, z nową załogą od 
leciał również „DC-9", zmuszony 
w czwartek do lądowania na lot­
nisku sofijsklm. (PAP)

Rady Państwa
Na posiedzeniu w dniu 4 bm. 

Rada Państwa rozpatrzyła i 
przyjęła do wiadomości spra­
wozdanie z działalności Naj­
wyższej Izby Kontroli w 1971 
roku oraz informację Pierw­
szego Prezesa Sądu Najwyższe 
go o działalności tego sądu w 
pięcioletniej kadencji, która 
obecnie dobiega końca.

Ponadto Rada Państwa raty 
fikowała protokół do umowy 
między rządem Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej a rzą­
dem Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej o współpracy w 

I zakresie żeglugi na wodach 
i granicznych. (PAP)

ok. 450 osób reprezentujących 
służby inwestycyjne i przed­
siębiorstwa wykonawcze róż­
nych resortów, a także przed­
stawiciele ich kierownictw. Za 
proszeni zostali sekretarze e- 
konomiczni Komitetów Woje­
wódzkich partii oraz przewód 
niczący Prezydiów WRN.

Na naradę przybyli przedsta 
wiciele najwyższych władz: 
Edward Gierek, Mieczysław 
Jagielski, Władysław Kru­
czek, Jan Szydlak, wicepre­
mierzy, wicemarszałek Sejmu 
Halina Skibniewska.

Zagajając obrady, premier 
P. Jaroszewicz stwierdził, że 
konstrukcją nośną planu na 
lata 1971—75 jest program in­
westycyjny. Pełna realizacja 
zadań rzeczowych zależeć bę­
dzie od stałego doskonalenia 
procesów inwestowania, uświa 
domienia sobie i przezwyciężę 
nia wszystkich towarzyszą­
cych im słabości i negatyw­
nych zjawisk.

Ogrom zadań, przed który­
mi stoimy, wynika nie tylko 
ze znacznego wzrostu rozmia­
rów -inwestycji, jakie trzeba 
zrealizować w najbliższych la 
tach, lecz także z ich struktu 
ry, terytorialnego rozmieszczę 
nia óraz dużej koncentracji w 
czasie: szczególnie w latach 
1972—1973.

Sprawy najważniejsze, to skró­
cenie cykli realizacji inwestycji, 
cykli dostaw maszyn i urządzeń 
oraz terminów w jakich osiaga 
się projektowane zdolności pro­
dukcyjne. a także — oszczędne go 
spodarowanie środkami, czyli nie 
dopuszczanie do przekroczenia za 
łożonvch w planie nakładów na 
poszczególne zadania inwestycyj­
ne. Przeciwdziałanie wzrostowi 
kosztów odnosi się zarówno do bu 
downictwa mieszkaniowego, jak i 
przemysłowego. Wymagać to bę­
dzie wprowadzenia zasady pełnej 
odpowiedzialności kierowników 
wszystkich szczebli gospodarczych 
za realizacje inwestycji w ramach 
ustalonych planem.

Wykonanie programu kom­
pleksowego usprawnienia pro 
cesu inwestycyjnego nakazuje 
też zmianę podejścia do posta 
wionych zadań oraz poważne­
go wysiłku ze strony każdego 
uczestnika procesu inwestycyj 
nego, a szczególnie projektan­
tów, załóg przemysłu materia 
łów budowlanych. dostaw-

zakończenie prezes Rady Mini­
strów — powinni spowodować 
znaczny, dalszy postęp w budów 
nictwie mieszkaniowym i prze­
mysłowym przez zdecydowana 
poprawę organizacji i wzrost 
wydajności pracy.
Następnie referat programo 

wy wygłosił wicepremier Jan 
Mitręga.

Przypomniał on, że rozmia-

ry nakładów inwestycyjnych 
na lata 1971—1975 zamykają 
się łączną kwotą ok. 1 biliona 
450 mld zł i są o 45,7 proc, 
wyższe od zrealizowanych w 
latach 1966—1970. Trudne pro 
bierny realizacji tego planu 
wynikają jednak nie tylko z 
wysokiego tempa wzrostu, ale 
także z dużych zmian w stru­
kturze programu inwestycyj-

Dokończenie na str 2

Od wczoraj w Poznaniu

IV Międzynarodowy Konkurs 
Lutniczy im. H. Wieniawskiego
W Sali Odrodzenia Starego Ratusza odbyła się wczoraj uro­

czysta inauguracja IV Międzynarodowego Konkursu Lutni­
czego im. Henryka Wieniawskiego.
Otwarcia konkursu dokonał 

w imieniu Prezydium Rady Na 
rodowej Poznania i Komitetu 
Organizacyjnego Konkursów — 
Jerzy Łangowski witając ser­
decznie jurorów i obserwato­
rów Konkursu, przedstawicie­
li korpusu dyplomatycznego, 
krytyków i prasę. Powitał tak 
że przedstawicieli władz, m. in. 
przewodniczącego Prezydium 
RN Stanisława Cozasia.

galinie. Niedzielny wieczór wy 
pełni (godz. 19 — Sala Odro­
dzenia) koncert Chóru Chło­
pięcego i Męskiego FP pod dyr.
Stefana Stuligrosza. (ms)

„Domu Książki' 
i „Głosu"

Kres zachorowań na ospę
Władze sanitarne Jugosławii za 

pośrednictwem Agencji Tanjug 
poinformowały, że od 23 dni nie 
zanotowano nowych zachorowań 
na ospę w Jugosławii.

Spotkanie w Moskwie
W czwartek w Moskwie odbyło 

się spotkanie ministra handlu za­
granicznego ZSRR Nikołaja Pato 
liczewa z ministrem gospodarki i 
finansów Francji Valerym Gi­
scard d’Estaing. który przybył w 
środę do Moskwy. Ministrowie o- 
mówili zagadnienia rozszerzenia 
radziecko-francuskich stosunków 
gospodarczych w oparciu o poro­
zumienie radziecko-francuskie w 
sprawie rozwoju współpracy go­
spodarczej. technicznej i przemy­
słowej.

Statki dla ChRL

ta do Rumunii. Na lotnisku w Bu 
kareszcie powitał ja lion Gheorghe 
Maurer, premier Rumunii oraz 
Corneliu Manescu. minister spraw
^granicznych — informuje 
<ja Agerpress.

Podróż Rogersa
Amerykański sekretarz 

William Rogers, który

Agen

stanu 
środę

wieczorem przybył do Lodynu roz
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micznej. Biora nim udział
przedstawiciele Bułgarii, Czecho­
słowacji. NRD, Polski. Rumunii. 
Węgier i Związku Radzieckiego. 
Uczestnicy sympozjum będą oma­
wiali m. in. problemy wvkorzy- 
stania dla celów meteorologii 
sztucznych satelitów ziemi oraz 
maszyn cyfrowych.

Następnie przemawiał prze­
wodniczący międzynarodowe­
go, 11-osobowego jury dr Wło­
dzimierz Kamiński, kustosz Mu 
zeum Instrumentów Muzycz­
nych, jedynej tego rodzaju pla 
cówki w kraju, który podzię­
kował władzom za zorganizo­
wanie Konkursu i przedstawił 
trudności, jakie musieli poko­
nać jego uczestnicy, a teraz 
mają do pokonania jurorzy. 
Przemówił także w imieniu ju 
rorów zagranicznych Walter 
Voigt z NRF, przewodniczący 
Stowarzyszenia Lutników Nie­
mieckich.

Bezpośrednio po uroczystości' 
otwarcia konkursu jury udało 
się na posiedzenie konstytu­
cyjne, aby wybrać wiceprze­
wodniczącego i sekretarza. Zo 
stali nimi Jean Bauer z Fran­
cji i Zenon Płoszaj, rektor 
PWSM z Łodzi. Po południu ju 
ry podjęło swoje prace nad 
wstępną eliminacją instrumen­
tów w ramach I etapu kon­
kursu. Wieczorem w sali ka­
meralnej Muzeum Instrumen­
tów Muzycznych odbył się kon 
cert inauguracyjny pod nazwą 
„400 lat polskiego lutnictwa”. 
W późnych godzinach wieczor­
nych odbyło sie przyjęcie wy-

Wielki kiermasz 
książkowy

Po - raz dziesiąty „Dom 
Książki” i redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” — z oka­
zji Dni Oświaty, Książki i 
Prasy — organizują w Poz-
naniu wielki 
ki. Odbędzie 
bm. w godz. 
parku im.

kiermasz książ 
się on 7 i 14 

od 10 — 18 w 
Wieniawskiego

(w obrębie al. Stalingradz- 
kiej, ul. Czerwonej Armii i 
ul. Fredry).

Na kiermaszu z 43 stois­
kami, obsługiwanymi przez 
poznańskie księgarnie, moż­
na będzie nabyć najnowsze 
wydania książkowe, płyty i 
reprodukcje oraz losy lote­
rii książkowej. Za 2.50 żł — 
jeśli los okaże się szczęśli­
wy — można będzie wygrać 
cenne nagrody książkowe 
samochód, motocykle, tele­
wizory itp.

W kiermaszu, przebiega­
jącym pod hasłami Między­
narodowego Roku Książki, 
brać będzie udział także 
PUPiK „Ruch” oraz Klub

5 
dzi

Jubileusz „Prawdy"
maja prasa radziecka obcho-

dane przez Prezydium 
miasta Poznania.

Dzisiaj odbywają się. 
słuchania instrumentów 
stępne dla obserwatorów 
kursu), a o godz. 19 w

RN

prze- 
(do- 

kon- 
auli

MPiK. Na 
znajdą się: 
pocztówki i 
Obecni będą 
scy pisarze,

ich stoiskach 
prasa, książki, 
inne artykuły.
także poznań- 
którzy czytel-

nikom dedykować będą swo 
je książki. (a)

60 rocznicę i 
pierwszego numeru
KPZR

ukazania się 
i organu KC

dziennika „Prawda”.
Ukazał sie on po raz pierwszy 22 
kwietnia (5 maja według nowego 
kalendarza) 1912 roku w nakładzie 
40 tys. egzemplarzy. Obecnie na­
kład wynosi 9.600 tysięcy. Włodzi 
mierz Lenin nazywał ..Prawdę” 
pierwsza jaskółka wiosny.

UAM kolejna impreza towarzy 
sząca — koncert Orkiestry Ka 
meralnej Filharmonii Poznań­
skiej pod dvr. Renarda Czaj­
kowskiego. W sobotę trwać bę 
dą dalsze przesłuchania instru­
mentów konkursowych, a w 
niedzielę po posiedzeniu jury 
uda się na zwiedzenie zamku 
w Kórniku i Muzeum w Ro-

Posiedzenie
Komisji Oświaty CRZZ

Jugosłowiańska stocznia w Spli 
cie zbuduje do roku 1974 8 stat­
ków dla ChRL. Będą to statki^) 
tonażu 13 tys. ton każdy. Wartość 
zamówienia wynosi 67 milionów 
dolarów. Podkreśla sie. że jest to 
największy kontrakt, którego rea 
lizację Chiny powierzyły firmie 
-a granicznej.

Golda Meir w Rumunii
Golda Meir. premier Izraela 

przybvła wczoraj z oficjalna wizy

począł w czwartek rano rozmowy 
z ministrem spraw zagranicznych 
W. Brytanii — Alec Douglas-Ho- 
me. Po południu został on przyie 
ty przez premiera W. Brytanii 
— Edwarda Heatha, a wieczorem 
opuścił Londyn i udał się do Bru 
kseli.

0 meteorologii kosmicznej
W czwartek w Budapeszcie roz 

poczęło sie międzynarodowe sym­
pozjum na temat meteorologii kos

Proces w Hiszpanii
W Madrycie rozpoczął się pro­

ces 25 osób aresztowanych w cza­
sie krwawych starć robotników z 
policja w porcie El Ferrol przed 
dwoma miesiącami. Policja otwo­
rzyła wówczas ogień do 3 tys. 
strajkujących robotników ze 
stoczni w El Ferrol. którzy doma­
gali sie poprawy warunków pracv 
i podwyżki płac. Dwóch robotni­
ków zostało zabitych. Obecnie 
prokurator utrzymuje, że wystą­
pienia robotników w El Ferrol nie 
miały charakteru ekonomicznego, 
ale polityczny.

Polska w dniu 5 bm. będzie na 
skraju słabej zatoki niżowej po­
chodzącej od niżu bałkańskiego. 
Zachmurzenie będzie duże z więk 
szymi przejaśnieniami i rozpogo­
dzeniami. Temperatura maksvmal 
na ok. 15 st„ wiatry słabe i umiar 
kowane wschodnie i północno- 
wschodnie.

Wczoraj odbyło się w War­
szawie posiedzenie plenarne Ko 
misji CRZZ d/s Oświaty i Kwa 
lifikacji Zawodowych, by prze 
dyskutować stan obecny i per­
spektywy rozwoju oświaty w 
Polsce. Szczególną uwagę człon 
kowie komisji poświęcili za­
gadnieniom kwalifikacji i przy 
gotowywania fachowego kadr 
robotniczych oraz kształcenia, 
dokształcania i doskonalenia za 
wodowego pracujących. Ucze­
stnicy obrad zaznajomili się ze 
związanymi z tymi sprawami 
kierunkami prac komitetu 
ekspertów który przygotowu­
je raport c stanie oświaty w 
PRL. (PAP)



Prace nad wielkopolską 5-latką 
| Jerzy Zasada na naradzie we Wrześni

W Wielkopolsce rozpoczęły się wczoraj powiatowe i miej­
skie narady aktywu społeczno-gospodarczego, poświęcone 
problemom planu 5-letniego. Uczestniczyli w nich sekretarze 
i członkowie egzekutywy KW PZPR. W naradzie wrzesiń- 
skiej brał udział I sekretarz KW — Jerzy Zasada.
We Wrześni sytuację polity­

czną, gospodarczą i socjalną po 
wiatu w 16 miesiącu realizacji 
nowej polityki społecznej oraz 
zadania gospodarcze do 1975 
roku, wynikające dla powiatu 
z planu 5-letniego, zreferował 
I sekretarz KP PZPR — Józef 
Cichowlas.

Najogólniej biorąc sytuacja 
wygląda następująco. Zadania 
produkcyjne pierwszego roku 
5-latki powiat wykonał z nad­
wyżką. Zadania 4 miesięcy bie 
żącego roku — także. Tempo 
wzrostu produkcji przemysło­
wej i rolnej a także dochodów 
ludności i obrotów w handlu 
— rosną z kwartału na kwar­
tał. Ludzie żyją dostatniej, to 
się widzi na każdym kroku. 
Lecz nikt nie twierdzi, że chce 
na tym poprzestać. Przeważa 
opinia, że zadania 5-latki moż­
na poszerzyć!

Jeśli chodzi o przyszłość to 
powiat wrzesiński zamierza 
oprzeć swą egzystencję na wy­
soko towarowym rolnictwie o- 
raz na silnym przemyśle ele­
ktrotechnicznym, maszyno­
wym, drzewnym i materiałów 
budowlanych. Powiatowa 5-lat

Przetargi w Bonn trwają nadal

9 i 10 bm — dalszy ciąg 
debaty ratyfikacyjnej

W czwartek w południe odbyła się rozmowa telefoniczna 
między kanclerzem Brandtem i przywódcą opozycji Barze- 
lem. •

Krajowa narada inwestycyjna

Uzgodniono podczas niej, że 
komisja ekspertów złożona z 
przedstawicieli wszystkich 
trzech reprezentowanych w 
Bundestagu frakcji parlamen­
tarnych zbierze się w tym dniu 
po południu, aby opracować 
tekst rezolucji, która ma za­
pewnić układom wschodnim

Pierwszy lot 
„Mikołaja Kopernika'* 

za Atlantyk
4 bm. wczesnym popołud­

niem z warszawskiego lotniska 
Okęcie wystartował IŁ-62 „Mi 
kołaj Kopernik” do pierwsze­
go w historii polskiego lotnic­
twa cywilnego — z pasażerami 
na pokładzie — rejsu przez 
Atlantyk. Jest to lot chartero­
wy zorganizowany przez PLL 
„Lot” na zlecenie Towarzystwa 
„Polonia” i organizacji polonij 
nych w Kanadzie. Na pokła­
dzie „Mikołaja Kopernika” u- 
dała się w odwiedziny do 
swvch rodzin w Kanadzie bli­
sko 90-osobowa grupa człon­
ków Towarzystwa „Polonia”.

„Mikołaj Kopernik" przybędzie 
do Toronto po 11-godzinnym locie 
z jednym krótkim postojem tech­
nicznym w kanadyjskiej miejsco­
wości Gender W drodze powrot­
nej samolot dokona kolejnego prze 
wozu charterowego. Na jego po­
kładzie przybędzie w najbliższą so 
botę w odwiedziny do kraju 160- 
osobowa wycieczka naszych roda­
ków zamieszkałych w Kanadzie — 
zorganizowana przez polonijne biu 
ra podróży.

Przewiduje się. że „Mikołaj Ko­
pernik" odbędzie w br. kilkanaście 
rejsów charterowvch przez Atlan­
tyk Jeszcze w maju wejdzie on 
do eksoloatacji rozkładowej na li­
niach PLL ..Lot" łączących War­
szawę z Moskwą. Londynem, Pa­
ryżem i Rzymem. (PAP) 

Nowoczesne małżeństwo.
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Dzisiejszy serwis lntormacvlnv 
opracował Janusz Marclszewskl

ka przewiduje więc imponują­
cy wzrost produkcji roślinnej 
i zwierzęcej oraz rozbudowę i 
modernizację Fabryki Głośni­
ków „Tonsil”, Zakładów Auto­
matyki „Meramont”, Orzechów 
skich Zakładów Przemysłu 
Sklejek, Miłosławskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
oraz wszystkich wytwórni ma­
teriałów budowlanych. Gospo­
darze powiatu zamierzają też 
wydzielić z „Tonsilu” produk­
cję silników do mikromaszyn 
i skoncentrować ją w odrębnej 
dużej wytwórni we Wrześni.

Do dyskusji nad referatem 
zgłosiło się 14 osób. Ponieważ 
czas wystąpień nie był limito­
wany więc zdążyło się wypo­
wiedzieć tylko 10 osób. Pozosta 
li zgłosili swe postulaty do pro 
tokołu.

Dyskutanci mówili o możli­
wościach dalszej intensyfikacji 
produkcji przemysłowej i rol­
nej tkwiących jeszcze w orga­
nizacji. nawykach i kulturze 
pracy. Wskazywali też na ro­
snące koszty budownictwa, na 
palącą potrzebę poszerzania 
bazy paszowej w hodowli, na 
♦•rudna svtuacje mieszkaniowa 

znaczną większość w parla­
mencie.

Rzecznik rządowy Conrad 
Ahlers zakomunikował, iż 
przywódcy partii wchodzących 
w skład koalicji rządowej o- 
raz przywódcy chrześcijań­
skiej demokracji mają się spot 
kać ponownie w piątek. Pod­
czas czwartkowej półgodzinnej 
rozmowy w cztery oczy Brandt 
i Barzel zgodzili się zapropono 
wać Konwentowi Seniorów 
wyznaczenie debaty ratyfika­
cyjnej nad układami wschodni 
mi na wtorek i środę przyszłe­
go tygodnia. Rzecznik powie­
dział, iż kanclerz Brandt jest 
pełen ostrożnego optymizmu..

Zgodnie z propozycją kanele 
rza Brandta i przywódcy cha­
decji Barzela. Konwent Senio­
rów postanowił że, drugie czy­
tanie układów wschodnich w 
Bundestagu odbędzie się we 
wtorek i w środę przyszłego ty 
godnia.

„Koelner Stadt Anzeiger” do 
nosi w czwartek, że deputowa 
ny CDU Dichgans miał się 
zwrócić do Barzela z pisem­
nym apelem, by ten zwolnił 
deputowanych swej partii pod 
czas głosowania nad układa­
mi wschodnimi z dyscypliny 
partyjnej. Nie możemy posta­
wić rządu w sytuacji, która 
zmusiłaby go do rozwiązania 
parlamentu — argumentował 
Dichgans.

Według danych ankiety przepro 
wadzone.i przez Instytut Badania 
Opinii Publicznej w Bad Godes- 
berg. ponad 56 proc. obywateli 
NRF wypowiada sie za bezzwłocz 
nym ratyfikowaniem przez Bun­
destag układów ze Związkiem Ra 
dzieckim i Polska. Przeciwko ra 
tyfikacii wypowiedziało sie 2n 
nroc. ankietowanych. Ankiete na 
ten sam temat przeprowadził 
przed tvgodniem Instytut w 
Allensbach Wówczas za ratvfika- 
cją wypowiedziało sie 52 nroc. za 

j nvfanvch a nrzerłwko niei — 26 
| proc, uczestników ankiety. (PAP) 

wielu rodzin, wydłużanie się 
czasu wyczekiwania na miesz­
kanie (we Wrześni do 12 lat) 
i potrzebę rozszerzenia progra­
mu budownictwa mieszkanio­
wego w powiecie oraz na wiele 
innych problemów społecznych.

Podsumowując dyskusję I 
sekretarz KW PZPR Jerzy Za­
sada nawiązał do tradycyjnej 
już zapobiegliwości i gospodar 
ności działaczy społecznych 
Wrześni, którzy nie raz w prze 
szłości, dysponując niewielki­
mi kwotami, potrafili robić 
rzeczy piękne, pożyteczne i nie 
typowe. Dziś środki jakimi dy­
sponują są bez porównania 
większe. Większe powinny być 
też efekty. Trzeba tylko się­
gnąć do nowych pokładów 
twórczej inwencji i energii spo 
łecznej. W rozwijającym się 
współzawodnictwie miedzy po­
wiatami i miastami Września 
nie powinna dać się wyprze­
dzić innym powiatom, (pch)

Trwają zapisy 
do szkół średnich

W całym kraju odbywają się 
obecnie zapisy młodzieży do 
szkół średnich: liceów ogólno­
kształcących, zawodowych i 
techników oraz do zasadni­
czych szkół zawodowych. Ter­
min składania podań upływa z 
dniem 20 maja.

Kuratoria w większych mia­
stach, celem zachowania ładu 
i uniknięcia niepotrzebnego tło 
ku, ustaliły kolejność zgłoszeń 
na poszczególne dni w porząd­
ku alfabetycznym.

W dążeniu do upowszechnie­
nia szkoły średniej w bieżą­
cym roku uległa dalszemu wy 
datnemu zwiększeniu liczba 
miejsc dla 8-klasistów zamie­
rzających kontynuować naukę.

W rezultacie więc tegoroczni 
absolwenci mają przed sobą 
znacznie większe możliwości wy 
boru dalszego kierunku nauki. 
Duże szanse otwierają przed 
młodzieżą 4-letnie licea zawo­
dowe, kształcące wysoko kwa­
lifikowanych robotników z ma 
turą dla nowoczesnej gałęzi 
przemysłu. Szkoły te zyskują 
nie mniejszą popularność niż 
technika zawodowe, które i w 
br. należą do szkół najbardziej 
obleganych przez kandydatów.

PAP

Nowi wiceministrowie
Prezes Rady Ministrów mia­

nował podsekretarzami stanu 
w Ministerstwie Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środo­
wiska: mgr inż. arch. Czesła­
wa Kotelę, mgr. Józefa Kule­
szę i inż. Michała Zubelewi- 
cza. (PAP)

Wietnam Południowy 
w ogniu walk

Ostatnie 24 godziny w Wietnamie Południowym upłynęły 
pod znakiem niezwykle gwałtownych bombardowań wyzwo­
lonych prowincji północnych przez lotnictwo USA. Supcrfor- 
tece „B-52” dokonały w nocy ze środy na czwartek 25 zma­
sowanych nalotów na prowincję Quang Tri oraz rejony po­
łożone na północ od dawnej stolicy cesarskiej — Hue.
W obrębie tego miasta siły 

sajgońskie gorączkowo przy­
gotowują się do obrony w 
związku ze spodziewanym tu 
w każdej chwili generalnym 
natarciem armii wyzwoleńczej. 
Po zdobyciu przez oddziały 
NFW w środę nieprzyjaciel­
skiej bazy „Nancy” linia fron­
tu przesunęła się dalej na po­
łudnie i przebiega obecnie w 
odległości 22 km na zachód i 
na północny zachód od Hue. 
Obecnie toczą się tam walki w 
rejonie szosy nr 1, biegnącej 
wzdłuż wybrzeża południowo- 
wietnamskiego i prowadzącej 
do Da Nang. Oddziały wyzwo­
leńcze atakowały także mia­
sto Que Son, leżące w odleg­
łości 50 km na południe od 
Da Nang. ,

Do walk doszło również na 
plantacjach kauczuku w po­
bliżu An Loc — 100 km na 
oółnoc od Sajgonu oraz w 
Delcie Mekongu — 60 km na 
oołudniowy zachód od Sajgo­
nu.

Sytuacja w Wietnamie Po­
łudniowym jest w wyniku o- 
becnej ofensywy sił narodo-

Dokończenie ze str. 1

nego, z przestrzennego roz­
mieszczenia inwestycji oraz du 
żej ich koncentracji w czasie 
(zwłaszcza w latach 1972— 
1973), wreszcie — z niedoma- 
gań w procesie inwestycyj­
nym, których przezwyciężenie 
jest obecnie niezbędne.

Pomimo pewnego postępu, 
w 1971 roku nie wykonano w 
pełni rzeczowego planu inwe­
stycyjnego. Szereg oddanych 
do eksploatacji obiektów zbyt 
wolno osiąga projektowane 
zdolności produkcyjne.

Aby przeciwdziałać tym ne 
gatywnym zjawiskom — po­
wiedział dalej J. Mitręga — 
podjęliśmy w ub. r. szereg i- 
stotnych decyzji. Tuż po VI 
Zjeździe PZPR zostały rozwi 
nięte dalsze prace nad uspraw 
nieniem procesu inwestycyj­
nego. głównie nlanowania. pro 
jektowania i finansowania in 
westycji oraz zlecania robót 
budowlano-montażowych.

Konieczność sprawnego i efe­
ktywnego wykonania zadań bieżą 
cego 5-lecia wvmaga dalszvch, 
śmielszych i bardziej całościo­
wych rozwiązań. Przygotowywa­
ne obecnie zmiany sa oparte na 
kompleksowym programie przebu 
dowy systemu kierowania i zarzą 
dzania gospodarka

Równolegle z doskonaleniem sy 
stemu inwestycyjnego, konieczne 
jest szvbkie zwiększenie potencja 
łu wvkonawczego. M. in. niezbę­
dna jest zasadnicza poprawa wy­
korzystania sprzętu budowlanego, 
uporządkowanie gospodarki matę 
riałowej. upowszechnienie nowo- 
czesnvch metod organizacji pro­
dukcji oraz zwiększenie zmiano- 
wości pracy w budownictwie. 
Sprzyjać temu bedzie zamierzona 
przez rząd zmiana zasad wynagro 
dzeń w budownictwie.

Podstawę oceny pracy orga­
nizacji budowlanych stanowić 
będą wykonane zadania rzeczo 
we oraz gospodarność, mierzo­
na wielkością osiąganego zy­
sku.

Mówca stwierdził następnie, 
że rząd podjął działania, ma­
jące na celu złagodzenie trud­
ności w zaopatrzeniu materia­
łowo-technicznym.

Rząd powołał specjalna ko­
misję ekspertów do udoskona­
lenia — przy wykorzystaniu 
elektronicznej techniki oblicze 
niowej — systemu informacji 
dla potrzeb sterowania inwe­
stycjami w fazie ich orzygoto- 
wania do realizacji. W dalszym 
etapie przewidziane jest opra­
cowanie systemu informatycz­
nego dla potrzeb programowa­
nia oraz bilansowania zadań in 
westvcvinych ze środkami ich 
realizacji.

Głównym celem działań rzą­
du jest znaczne skrócenie cy­
kli inwestycyjnych oraz uzy­
skanie planowanych na bieżą­
ce 5-lecie efektów gospodar­
czych i społecznych przy peł­
nym przestrzeganiu dyscypli­
ny kosztów inwestycji. Są to 
zasadnicze warunki realizacji 
zadań w dziedzinie wzrostu sto 
py życiowej, unowocześnienia 

wo-wyzwoleńczych tak poważ­
na, że — według doniesień z 
Sajgonu — marionetkowy pre­
zydent Thieu zarządził w 
czwartek stan pogotowia 
wśród pół miliona pracowni­
ków państwowych i członków 
organizacji paramilitarnych.

PAP

Kolejna tragedia 
w Himalajach

Agencje zachodnie donoszą z 
Katmandu, stolicy Nepalu, o tra­
gicznej śmierci dwóch uczestni­
ków kolejnej wyprawy w Elitna- 
laje na szczyt Manaslu, jedęi z 
dziesięciu najwyższych szczytów 
świata (8,156 metrów).

Dwóch uczestników wyprawy 
austriackiej, którą kierował znany 
alpinista Reinhold Messner, 27- 
letni Andi Schlick i 29-letni Franz 
Jaeger zdobyło wprawdzie szczyt 
Manaslu, ale już tego samego dnia 
zginęli podczas straszliwej burzy. 
W ub. miesiącu zdobywając ten 
sam szczyt zginęło 15 Koreańczy­
ków zasypanych przez lawinę.

PAP 

gospodarki i dalszego jej roz­
woju.

Dlatego też z całą powagą — 
oświadczył J. Mitręga — stawia­
my to zadanie przed całą kadrą 
organizatorską w budownictwie 
i w przemyśle.
W bieżącym roku będą usta­

lone nowe, skrócone cykle rea 
lizacji inwestycji. Będą one o- 
bowiązywały już w odniesie­
niu do zadań rozpoczynanych 
w roku 1973. Przy wprowadza 
niu do praktyki gospodarczej 
nowych cykli zamierzamy rów 
nież dokonać niezbędnych 
zmian w systemie bodźców e- 
konomicznych, związanych z 
ich dotrzymywaniem i skraca­
niem.

Także obowiązujące dotychczas 
normatywy osiągania projektowa­
nych zdolności produkcyjnych są 
wyraźnie przestarzałe i wymagają 
znacznego skrócenia — w grani­
cach od 30 do 50 proc. Przygotowa­
no już projekty decyzji w tych 
sprawach.

Czynnikiem rozstrzygającym o 
osiągnięciu celów społeczno-gospo 
darczych, wytyczonych w progra­
mie rozwoju do 1975 roku, będzie 
utrzymanie ustalonej w planie e- 
fektywności nakładów inwestycyj­
nych. Chodzi przede wszystkim o 
skuteczne przeciwdziałanie nieuza­
sadnionemu wzrostowi kosztów in­
westycji — we wszystkich fazach 
procesu inwestycyjnego.

J. Mitręga oświadczył dalej, 
iż rozmiary inwestycji ustalo­
ne w uchwale IV Plenum KC 
PZPR i rządu o planie 5-let- 
nim dla poszczególnych dzia­
łów i gałęzi gospodarki naro­
dowej nie mogą być przekro­
czone, ponieważ groziłoby to 
założonemu wzrostowi spoży­
cia.

W celu zwiększenia zainteresowa 
nia jednostek projektowania bar­
dziej efektywnymi rozwiązaniami, 
wprowadzi się zmiany do systemu 
wynagradzania i premiowania pro 
jektantów, preferujące przedsię­
wzięcia typu modernizacyjnego o- 
raz wysoki poziom techniczno-eko 
nomiczny projektowanych rozwią­
zań.

Zmiany i ulepszenia systemowe 
w poszczególnych fazach i całej 
działalności inwestycyjnej oraz w 
budownictwie, nie rozwiązą auto­
matycznie wszystkich trudności. 
Dlatego też w całej naszej obecnej 
polityce, kierownictwo partii i rzą 
du stawia na twórczą inicjatywę 
załóg oraz kadr kierowniczych, na 
jej zaangażowanie i konsekwencję 
w działaniu.

Po zakończeniu dyskusji, w 
której uczestniczyło 18 osób, 
głos zabrał Edward Gierek.

Mamy na bieżące pięciole­
cie — stwierdził I sekretarz 
KC — nakreślony ambitny 
plan rozwoju społeczno-gos­
podarczego kraju, który za­
pewni powszechnie odczuwal­
ną poprawę warunków życio­
wych ludności pracującej i po 
sunie znacznie naprzód proces 
rozbudowy i unowocześniania 
naszej gospodarki. Plan ten re 
alizujemy wielkim wysiłkiem 
całego społeczeństwa w klima 
cie politycznym, stworzonym 
i ugruntowanym w ciągu os­
tatnich 16 miesięcy .

Na czoło kluczowych zadań wy 
sunęliśmy sprawę inwestycji i po 
święciliśmy jej omówieniu dzisiej 
szą naradę. Doceniając w pełni o- 
grom pracy, Jaka kryje się za cy 
frą blisko 1,5 biliona zł nakładów 
inwestycyjnych w bież. 5-leciu, mu 
simy z jeszcze większym nacis­
kiem wysunąć co najmniej rów­
nie istotne problemy: jakie mamy 
uzyskać efekty produkcyjne i u- 
sługowe za poniesione nakłady, 
kiedy i w jakim terminie służyć 
one będą rozwojowi społeczno-gos 
podarczemu kraju, jak szybko i 
sprawnie wchłonie gospodarka no 
we wartości powstającego mająt­
ku trwałego. Pod tym względem 
plan inwestycyjny ma wybitnie 
współdziałać w zasadniczej poprą 
wie stopy życiowej ludności, w 

znacznym powiększeniu budownlc 
twa mieszkaniowego i socjalnego, 
a więc w tworzeniu lepszych wa­
runków materialnych, socjalnych 
i kulturalnych ludności. Jedno­
cześnie plan inwestycyjny daje 
nam konieczną rozbudowę bazy 
materialnej kraju zarówno dla bie 
żącego pięciolecia, jak też dla o- 
kresu po 1975 r.

W wyniku zakończenia w o- 
becnym 5-leciu wielu inwesty 
cji przemysłowych — powie­
dział dalej E. Gierek — uzyska 
my najwyższy z dotychczaso­
wych przyrost nowych zdolno 
ści produkcyjnych w przemy­
śle, sięgający około 450 miliar 
dów złotych w skali rocznej. 
Znamienne jest także to, że 
przy świadomej preferencji dla 
przemysłu konsumpcyjnego — 
powinniśmy uzyskać znaczny 
wzrost zdolności produkcyj­
nych w podstawowych jego 
gałęziach, łącznie w wysokoś­
ci ok. 170 milliardów złotych 
rocznie. Trzeba z całym naci­
skiem podkreślić wagę oddda- 
nia Wiczasie do eksploatacji 
tych ihwestycji, które służą 
bezpośredniemu zaspokajaniu 
potrzeb ludzi pracy.

Jako centralne zadanie została 
wysunięta konieczność wydatnego 
skrócenia cyklów realizacji inwes 

tycji. Podejmujemy wysiłek dla 
dalszego ich skrócenia o około 30 
proc., co powinno dodatkowo 
przynieść gospodarce ok. 25 miliar 
dów zł produkcji przemysłowej po 
nad dotychczasowe ustalenia pla­
nu pięcioletniego. Jednocześnie po 
stawione zostało zadanie nie tylko 
dotrzymywania, ale i skrócenia 
okresu dochodzenia nowych obiek 
tów do projektowanych zdolności 
produkcyjnych i usługowych. O- 
siągnięcie tego celu powinno nam 
przynieść ponadplanową produkcję 
ok. 30 miliardów złotych w ciągu 
całego pięciolecia.

Idzie więc o wielką stawkę. 
Jest ona do wygrania, gdyż o- 
becne warunki sprzyjają tym 
istotnym zmianom. Wyrazem 
tego są liczne inicjatywy, któ 
re wysoko cenimy.

Dzisiaj dokonaliśmy prze­
glądu najistotniejszych bra­
ków, dokładniej skonkretyzo­
waliśmy czekające nas zada­
nia, przedyskutowaliśmy rzą­
dowy program bardziej skute 
cznego działania. Wielokrot­
nie jeszcze trzeba będzie wra 
cać do tych zagadnień, stale 
umacniać solidność i termino­
wość naszej pracy, usprawnia 
jąc w dalszym ciągu funkcjo­
nowanie systemu inwestycyjne 
go.

Przede wszystkim stawiamy na 
człowieka, na jego inicjatywę, kwa 
llfikacje i uzdolnienia. Wielka ar 
mia budowlanych może i jest w 
stanie zrealizować w pełni założę 
nia tego pięciolecia, a także je 
przekroczyć.

Budujemy wspólnym wysiłkiem 
wielkie inwestycje dla całej gos­
podarki narodowej — oświadczył 
na zakończenie mówca — widzieć 
musimy w pierwszym rzędzie Jej 
dobro i interes, i pod tym kątem 
spoglądać na zadapia rozwojowe 
każdego regionu Jako część skła­
dową całej gospodarki.

Usilną pracą, rozumnym i dob­
rze pokierowanym wysiłkiem mo­
żemy na pewno zrealizować trud 
ne plany inwestycyjne, a przedys 
kutowany dziś rządowy program 
działania, opracowany w oparciu o 
postanowienia VI Zjazdu partii i 
IV Plenum KC, przyczyni się do 
uzyskania lepszych wyników. Na 
wyniki te czeka partia, całe spo­
łeczeństwo i gospodarka narodowa.

Na zakończenie premier P. 
Jaroszewicz powiedział, że ko 
misja rządowa, która przygoto 
wała materiały na obecną na 
radę, działać będzie nadal, 
aby opracować projekty ak­
tów normatywnych i innych de 
cyzji koniecznych dla wpro­
wadzenia w życie przedsta­
wionego ha naradzie i wzboga 
cońegó o wystąpienie Edwarda 
Gierka oraz dyskusję rządowe 
go programu usprawnienia 
procesu inwestycyjnego.

Premier poinformował również, 
że przygotowane już zostały pro­
jekty aktów normatywnych doty­
czące skrócenia cykli realizacji in 
westycji i związanych z tym cy­
kli dostaw materiałów, maszyn i 
urządzeń; skrócenia okresu docho 
dzenia do projektowanych zdolno 
ści produkcyjnych; nagradzania z 
tytułu terminowego i przedtermi 
nowego oddawania obiektów do 
eksploatacji oraz osiągania przez 
nie projektowanych zdolności.

Decyzje w tych sprawach — po 
uwzględnieniu wyników narady 
— zostaną podjęte przez rząd je­
szcze w bieżącym kwartale. Bę­
dziemy dążyli do tego — powie­
dział premier — aby pozostałe 
sprawy dotyczące usprawnienia 
procesu inwestycyjnego zostały 
przez rząd również jak najszyb­
ciej załatwione.

P. Jaroszewicz* zwrócił się za po 
średnictwem uczestników obrad 
do wszystkich realizatorów proce­
su inwestycyjnego o pełną realiza 
cję postawionych na najbliższe la 
ta zadań inwestycyjnych, o maksy 
malne skrócenie cykli robót i dys 
cyplinę przestrzegania założenia 
kosztów. (PAP)

14 bm - odsłonięcie 
pomnika w Berlinie

W Berlinie zakończono budo 
wę monumentalnego pomnika 
Żołnierza Polskiego i Niemiec­
kiego Antyfaszysty, którego 
uroczyste odsłonięcie, połączo­
ne z wielką, antywojenną ma­
nifestacją — nastąpi 14 bm. w 
stolicy NRD.

Pomnik usytuowany został 
w centrum Berlina, na zboczu 
wzgórza parku Friedrichshaim- 
Dominującym jego akcentem 
są dwa 14-metrowej wysokości 
pylony, które wieńczy sztandar 
.wolności, odlany z brą<u. U 
stóp pylonów — czasza znicza, 
kuta w brązie. Na murze opo­
rowym, stanowiącym obrzeże­
nie kompleksu pomnika od 
strony wzgórza, znajduje się 
granitowa, wypukła rzeźba 
przedstawiająca postacie Żoł­
nierza Polskiego, Niemieckiego 
Antyfaszysty i żołnierza Armii 
Radzieckiej oraz kuty w gra­
nicie napis no polsku i niemiec 
ku: „Za wolność waszą i na­
szą”. (PAP)



Już 18 tysięcy 
„Polskich Fiatów“ 

na Węgrzech
Polaka przybywającego na 

Węgry, a przede wszystkim do 
Budapesztu, uderza * wielka 
ilości „Polskich Fiatów” jeżdżą 
cych po ulicach miasta, w tym 
dużej części jako taksówki.

Dziś już można śmiało po­
wiedzieć, że nasz samochód zdo 
był sobie na rynku węgier­
skim „prawo obywatelstwa”, 
dużą popularność i uznanie. 
Eksport naszych samochodów 
do WRL rośnie stale i do chwi 
li obecnej wyraża się dostar­
czonymi tu 60 tysiącami róż­
nych wozów. Same tylko do­
stawy „Polskich Fiatów — 
125P” (wliczając w to rok bie­
żący) wyniosą 18 tys. sztuk. Po 
ważną pozycję stanowią także 
samochody dostawcze „Żuk” i 
„Nysa”. Warto przy okazji 
podkreślić, że węgierskie pogo 
towie ratunkowe cały swój ta­
bor samochodowy opiera wy­
łącznie na sanitarkach „Nysa” 
importowanych z Polski.

W roku bieżącym przewidy­
wane obroty pomiędzy PHZ 
„Polmot” i węgierskim „Mo- 
gurtem” zamkną się kwotą ok. 
40 min rubli. (PAP)

Wielkopolski plac budowy

Siłami młodych
Sporo czasu już minęło od 

chwili, kiedy po VIII Ple 
num KC PZPR młodzi 

powzięli zamiar uczestnictwa 
w budownictwie mieszkanio­
wym i przystąpili do realizowa 
nia go. Nazwano tę inicjatywę 
patronatem młodych nad budo 
wą mieszkań. Największe doko 
nania ma w tej dziedzinie 
ZMS.

Dzisiaj, po przeszło roku 
trwania akcji patronackiej, 
warto przyjrzeć się dotychcza­
sowym osiągnięciom ZMS. Za­
sadniczą formą udziału ZMS 
w budownictwie mieszkanio­
wym jest odpracowywanie 
wkładów mieszkaniowych przy 
ponadplanowej budowie miesz­
kań. Co w tej dziedzinie zro­
biono?

Spory sukces odnieśli 
ZMS-owcy z Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 2 w Poznaniu, którzy odda­
li w grudniu 1971 r. do użytku 
blok na Osiedlu Młodych, wy­
budowany wspólnie z załogą, 
poza godzinami pracy. Blok ma 
135 mieszkań. ZMS-owcy z 
PPB 2 chcą uczestniczyć w 
budowie następnego budynku 
patronackiego, którego ukończę 
nie przewiduje się w 1973 roku.

Spóźniają się nieco ZMS-ow­
cy z PPB 3 w Poznaniu. Do 
chwili obecnej 8 osób zakończy 
ło odpracowywać swój wkład 
mieszkaniowy, skracając sobie 
w ten sposób o połowę czas o- 
czekiwania na mieszkanie. Ak­
tualnie wkład mieszkaniowy 
odpracowuje 27 osób. W naj­
bliższym czasie ZMS-owcy za- 
biorą się do budowy ponadpla 
nowego bloku na 40 mieszkań.

Ciekawe przykłady realizacji 
patronatu mamy także w woje 
wództwie. Zarząd Zakładowy 
ZMS przy Kaliskim Przedsię­
biorstwie Budowlanym w listo 
padzie ubr. objął patronat nad 
budową bloku mieszkalnego na 
140 izb. Przewiduje się, że bu­
dowa zostanie zakończona w 
sierpniu br.

ZMS-owcy w Koninie budo­
wę pierwszego bloku patronac 
kiego na 115 mieszkań rozpo­
częli w październiku 1971 roku, 
a ukończą ją w 1973 roku. Na 
lata 1974/75 planuje się budo­
wę następnego bloku patronac­
kiego na 120 mieszkań.

W Ostrowie młodzi, przy 
współudziale Spółdzielni Miesz 
kaniowej. Ostrowskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Prze 
myślowego i „Wielfabetu”, bu­
dują blok 60-izbowy. Zakończę 
nie budowy planuje się na ko­
niec br. Do tej pory wykonano 
wykopy pod fundamenty, ławy 
fundamentowe i uzbrojono te­
ren. Oprócz tego przewiduje 
się w każdym następnym roku 
bieżącej pięciolatki wykonywać

Przed kilku dniami otwarto nowe przejście graniczne między 
Polską i NRD w Mużakowie (pow. Żary). Po drugiej stronie 
znajduje się miasto Bad Mus kau. Kontrola dokumentów od­
bywa się po stronie NRD wspólnie — WOP I służby granicz­

nej NRD.
CAF — fot. Gawełklewicz

w ramach patronatu po dwa 
budynki mieszkalne, każdy na 
30 mieszkań.

Sukcesami może się także po 
chwalić Zarząd Miejski ZMS 
w Gnieźnie, który przy współ­
udziale tamtejszej Spółdzielni 
Mieszkaniowej i Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 4 objął patronat nad budo­
wą 2 budynków, każdy po 30 
mieszkań. Wkłady mieszkanio­
we odpracowuje tu 60 osób. Za 
kończenie budowy nastąpi w 
1973 roku.

Do roboty przy budowach 
wzięli się też ZMS-owcy w 
Krotoszynie, Pile, Środzie, 
Trzciance i Gostyniu. Rozpoczę 
to tu już budowy domów: w 
Krotoszynie na 30 mieszkań, 
Pile — na 48 i Środzie — na 
60. W Trzciance ZMS pomaga 
przy budowie przedszkola 
Przedsiębiorstwa Napraw Ta­
boru Leśnego, a w Gostyniu 
ZMS-owcy patronują budowie 
miejskiego żłobka.

Form udziału w akcji patro 
nackiej szukają też studenci. 
Ciekawy przykład dał tu Za­
rząd Uczelniany ZMS Państwo­
wej Wyższej Szkoły Sztuk Pla­
stycznych, który otworzy na 
Osiedlu Rataje w Poznaniu sta 
ły punkt poradnictwa w zakre 
sie urządzania wnętrz miesz­
kań.

Patronat ZMS nad budowni­
ctwem mieszkaniowym nie o-

Polskie komputery na MTP

POTENTAT PRZYSZŁOŚCI
Wrocławskie zakłady „El- 

wro” reprezentują już 
blisko 10-letni dorobek, 

ostatnio zaś powstają i rozwi­
jają się inne zakłady tej sa­
mej branży komputerowej, pro 
dukujące tzw. urządzenia pe­
ryferyjne: czytniki, drukarki, 
dziurkarki, taśmy, pamięci ze­
wnętrzne itp. Są to takie fa­
bryki jak: „Era” i „Meramat” 
w Warszawie, „Błonie” w Bło­
niu, zakłady w Zabrzu. Ale 
oto i trzeci krąg nie tyle wta­
jemniczenia, co rozwoju: ak­
cent przenosi się z kolei na 
funkcje serwisowe przemysłu 
środków informatyki, wykształ 
cają się rozmaite formy zajmo­
wania się już wyprodukowa­
nym (i nawet sprzedanym) 
sprzętem obliczeniowym oraz 
problemami technicznymi, or­
ganizacyjnymi i in., wynikają­
cymi z jego użytkowania.

Na początku br. został wy­
dany pewien dokument, który 
wprowadza niezbędny ład w 

granicza się jednak do odpra­
cowywania wkładów mieszka­
niowych na budowach czy do 
indywidualnych pomysłów stu 
dentów. W skład patronatu 
wchodzą też takie akcje jak 
np.: turniej „Złotej Kielni” — 
podnoszący autorytet zawodu 
budowlahego, akcja „Sygnał” 
(udała się w zaledwie 12 przed 
siębiorstwach resortu budowni 
ctwa w Wielkopolsce, efekty są 
stosunkowo mierne), akcja 
„Młodzieżowy Bank Materia­
łów” (w wielu przedsiębior­
stwach młodzi mają spore efek 
ty w oszczędzaniu materiałów 
i surowców).

Warto też zaznaczyć, że 
wkrótce Zarząd Wojewódzki 
ZMS w Poznaniu obejmie pa­
tronat nad budową fabryki do­
mów w Suchym Lesie w powie 
cie poznańskim.

W Poznaniu działa Wojewódz 
ki Sztab Patronacki, który szu 
ka nowych form i metod porno 
cy młodych w budownictwie. 
Roboty i problemów jest spo­
ro. Zwłaszcza z zatrudnianiem 
młodych przy budowach i od­
pracowywaniem przez nich 
wkładów mieszkaniowych. Wy 
stępują trudności w zapewnie­
niu frontu robót wszystkim 
chętnym, których jest wielu. 
Z uwagi zwłaszcza na przygo­
towanie fachowe oraz dość wy 
soki obecnie poziom technicz­
ny robót budowlanych, uprzy­
wilejowani są z konieczności 
młodzi pracownicy budowni­
ctwa. M. B.

tych sprawach. Jest nim pismo 
ministra przemysłu maszyno­
wego z 13 stycznia br., nada­
jące zakładom „Elwro” we Wro 
cławiu uprawnienia „general­
nego dostawcy w zakresie do­
staw i serwisu, produkowane­
go i kompletowanego przez te 
zakłady, sprzętu informatyki 
wraz z typowym oprogramo­
waniem dla potrzeb kraju i na 
eksport”. Zadania te realizo­
wane są przez, istniejący w ra­
mach „Elwro”, Zakład Obsłu­
gi Technicznej Maszyn Mate­
matycznych „Elwro-Service”.

Nie będzie przesadą, jeśli po 
wiemy, że w ten sposób został 
przekroczony ważny próg roz­
wojowy, mianowicie sfera sze­
roko pojmowanego serwisu u- 
zyskała patent dojrzałości. Jak 
zaś szeroka jest to sfera, moż­
na wyczytać z cytowanego do­
kumentu. Wylicza on pięć za­
dań, obciążających odtąd pro­
ducenta komputerów, a na do­
brą sprawę każde z tych za­
dań to osobna i wcale niema­

Surowa lekcja historii
2 maja 1945 roku padł Berlin, 9 maja faszystowska Rzesza 

ogłosiła bezwarunkową kapitulację. W zwycięstwo nad hitle­
rowskim najeźdźcą wniosło swój wkład wiele narodów. W 
czasie wojny powstała potężna koalicja antyhitlerowska. De­
cydującą rolę w rozgromieniu faszyzmu odegrał naród ra­
dziecki i jego siły zbrojne. O historycznym znaczeniu tego 
zwycięstwa mówi zamieszczony poniżej artykuł.

Historyczne zwycięstwo piet 
wszego w świecie pań­
stwa socjalistycznego nad 

zwyrodniałym tworem imperia 
lizmu — faszyzmem, stanowiło 
rezultat wcielenia w życie le­
ninowskiej nauki o obronie so­
cjalistycznej ojczyzny,, leninow 
skiej polityk* w dziedzinie bu­
downictwa sił zbrojnych.

Realizacja leninowskiego pla 
nu budownictwa socjalistycz­
nego, uprzemysłowienia kraju, 
kolektywizacji rolnictwa oraz 
rewolucyjne przemiany w kul­
turze stworzyły podwaliny zwy 
cięstwa narodu radzieckiego. 
Właśnie w walce z faszyzmem 
idee leninowskie uzbrajały na­
ród w walce z najeźdźcą, sta­
nowiły dla niego źródło na­
tchnienia do bohaterskich czy­
nów na froncie i na zapleczu.

Wielka Wojna Ojczyźniana 
ze względu na swój charakter 
i na swoje następstwa zajmuje 
szczególne miejsce wśród wo­
jen, które zna ludzkość. Było 
to bowiem niespotykane, pod 
względem rozmiarów, starcie 
dwu przeciwstawnych syste­
mów społecznych: pierwszy w 
świecie kraj socjalistyczny 
przeciwstawił się sile uderze­
niowej międzynarodowego im­
perializmu — Niemcom faszy­
stowskim i ich sojusznikom. 
Zwycięstwo Związku Radziec­
kiego w tej wojnie ma więc 
znaczenie historyczne o zasię­
gu ogólnoświatowym. Dopro­
wadziło ono do głębokich 
zmian w życiu całej ludzkości, 
wywarło decydujący wpływ 
na rozwój wydarzeń w świe­
cie.

Naród radziecki i jego siły 
zbrojne zniweczyły próby mię 
dzynarodowego imperializmu, 
zmierzające do obalenia pierw 
szego w świecie państwa socja 
listycznego, zdławienia pokojo­
wego ruchu komunistycznego 
i robotniczego i wstrzymania 
procesów obiektywnego rozwo­
ju socjalizmu.

Zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego w Wielkiej Wojnie 
Ojczyźnianej sprzyjało wkro­
czeniu światowego procesu re­
wolucyjnego na nowy etap ro­
zwoju. Nie tylko wyzwoliło 
ono narody Europy spod hitle­
rowskiej okupacji, ale też w 
wielu krajach stworzyło wa­
runki dla zwycięstwa nowego 
ustroju społecznego. Socjalizm 
wyszedł poza ramy jednego 
kraju. Powstał światowy sy­
stem socjalistyczny, stanowią­
cy oparcie dla światowej wal­
ki rewolucyjnej z imperializ­
mem.

Międzynarodowy ruch komu 
nistyczny i robotniczy osiągnął 
nowy, wyższy stopień rozwoju. 
Ze szczególną siłą rozgorzała 
walka narodowo-wyzwoleńcza, 
która zadała cios systemowi 
kolonialnemu.

Zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego nad Niemcami fa­
szystowskimi wynika z histo­
rycznej prawidłowości. Źródła 

ła dziedzina. Zatrzymajmy się 
krótko przy każdym z nich.

Po pierwsze — kompleksowe do­
stawy komputerów z ich typowym 
oprogramowaniem oraz urządzenia­
mi peryferyjnymi i pomocniczymi 
w konfiguracji żądanej przez na­
bywcę; producenta — dostawcę ob 
ciąża się obowiązkiem kompletacji 
całego zestawu komputerowego, 
łącznie z urządzeniami, produko­
wanymi przez inne zakłady, a tak­
że instalacji tych komputerów i 
ich wyposażenia w ośrodku obli­
czeniowym nabywcy.

Po drugie — szkolenie personelu, 
obsługującego sprzęt informatyki, 
a więc: programistów, operatorów, 
konserwatorów urządzeń, a także 
stały instruktaż fachowy z tego za­
kresu.

Po trzecie — serwis techniczny, 
obejmujący zarówno sprzęt infor­
matyki (hardware), jak i oprogra­
mowanie (software), wraz z zao­
patrzeniem w części zamienne oraz 
materiały pomocnicze i sprzęt uzu­
pełniający.

Po czwarte — producent-dostaw- 
ca, przy współpracy z ZETO Wro­
cław, dostarcza projekty ośrodków 
obliczeniowych, projekt technolo­

siły i potęgi państwa radziec­
kiego tkwią w samej istocie so 
cjalistycznego ustroju ekono­
micznego i społecznego, w jego 
wyższości nad kapitalizmem w 
dziedzinie gospodarczej, poli­
tycznej, ideologicznej i militar 
nej. Socjalizm zapewnił nie­
złomną jedność całego społe­
czeństwa radzieckiego, siłę i 
niespotykaną dynamikę jego 
gospodarki, wysoki rozwój 
nauk wojskowych, wychował

Fragment przedmowy do 
książki „Historyczne zwycię­
stwo narodu radzieckiego 
1941—1945“ którą napisał 

marszałek
ANDRZEJ GRECZKO 
minister obrony ZSRR

wspaniałych żołnierzy i dowód 
ców.

Wielka Wojna Ojczyźniana 
była wojną ogólnonarodową. 
Ludzie radzieccy jak jeden 
mąż powstali do walki z fa­
szystowskim najeźdźcą.

Bezprzykładne były: odwa­
ga, męstwo i masowe bohater­
stwo, przejawiane przez wszy­
stkie narody Związku Radziec 
kiego na froncie, na zapleczu, 
na okupowanych przez wroga 
terytoriach. W niezwykle cięż­
kich, wojennych warunkach z 
pełnym samozaparciem praco­
wali robotnicy, kołchoźnicy i 
inteligencja. Kobiety i kilku­
nastoletni chłopcy zastępowali 
w pracy ojców, mężów i braci, 
walczących na froncie. Ludzie 
radzieccy, nie żałując sił ani 
środków, uczynili wszystko, by 
ich ojczyzna zwyciężyła. Był

Z KSIĄŻKAMI

(AT
Nakładem Wydawnictw 
Naukowo-Technicznych 

ukazały się następujące 
książki:

Andrzej Au, Zbigniew 
Ciok, Jan Maksymiuk

— „Łączniki elektroenergetycz­
ne najwyższych napięć. Tenden­
cje rozwojowe”, cykl „Nowa tech 
nika”. Dla inżynierów i studen­
tów. Str. 166, zł 20.

„Synchroskopy stroboskopowe 
szerokopasmowe” — praca zbio­
rowa. Dla inżynierów, techników, 
także studentów. Str. 201, zł 20.

Eugeniusz Szczepiński, Zbig­
niew Szymański — „Klasyfikacja 
i typizacja procesów technologicz 
nych części obrabianych skrawa­
niem”, Biblioteka Organizatora 
Produkcji. Dla inżynierów, techni 
ków, ekonomistów. Str. 120. zł. 15.

Andrzej Lelakowski — „Ele­
ktroenergetyka chłodni przemy­
słowych”. Dla inżynierów, także 
studentów. Str. 320, zł. 40.

giczny, określający konfigurację ze 
stawu komputerowego i odpowied­
nio do niej powierzchnię i kuba­
turę ośrodka, wymogi co do kli­
matyzacji niektórych pomieszczeń, 
itp., zaś we współpracy z „Mia- 
stoprojektem” Wrocław — projekt 
budowlano-instalacyjny nowo bu­
dowanego czy adaptowanego o- 
biektu.

Po piąte wreszcie — usługi kon­
sultacyjne dla jednostek, projek­
tujących systemy elektronicznego 
przetwarzania danych.

— Wszystko to — mówi za­
stępca dyrektora „Elwro” do 
spraw handlu i serwisu inż. Je 
rzy Chełchowski — jest w Pol­
sce wielką nowością. Po raz. nocześnie do 
pierwszy producentowi kom­
puterów przyznano tak rozle­
głe i zarazem tak odpowiedział 
ne uprawnienia. Ustalony zo­
stał jeden adres dla aktualnych 
i potencjalnych klientów nasze
go przemysłu komputerowego. 
Zainteresowane instytucje i or 
ganizacje gospodarcze wiedzą 
odtąd, z kim mają się porozu­
miewać w sprawach zakupu 
sprzętu i typowego oprogra­
mowania informatyki, urządza 
nia ośrodków obliczeniowych, 
szkolenia personelu itp.

Warto przy tej sposobności 
wspomnieć, że seryjna produk 
cja w „Elwro” zapewnia obec­
nie dostawy komputera śred­

to obywatelski, patriotyczny 
czyn narodu.

Radzieckie siły zbrojne z ho­
norem wykonały swój obowią­
zek wobec ojczyzny i interna­
cjonalny obowiązek wobec 
mas pracujących całego świa­
ta.

Wojna wykazała wyższość 
organizacji militarnej państwa 
socjalistycznego. Radzieckie 
siły zbrojne rozgromiły najpo­
tężniejszą wówczas armię świa 
ta kapitalistycznego, której nie 
potrafiło przeciwstawić się żad 
na z armii burżuazyjnych. Woj 
ska radzieckie przewyższyły 
przeciwnika nie tylko mę­
stwem ale i mistrzostwem sztu 
ki wojennej.

Nastąpił dynamiczny rozwój 
sił zbrojnych, zaś osiągnięty 
poziom sztuki wojennej udo­
wodnił jej dominację nad sztu 
ką wojenną armii państw ka­
pitalistycznych.

W czasach surowych do­
świadczeń wojennych siłę or­
ganizatorską i kierowniczą sta 
nowiła partia komunistyczna. 
Jej wszechstronna działalność 
była najważniejszym źródłem 
siły narodu radzieckiego, źró­
dłem jego zwycięstwa. Partia 
bowiem potrafiła w sposób naj 
pełniejszy i najbardziej racjo­
nalny wykorzystać materialne 
i duchowe siły narodu kraju w 
jego walce z wrogiem.

Rezultaty Wielkiej Wojny 
Ojczyźnianej dowodzą niezbi­
cie, że nie ma takiej siły, któ­
ra mogłaby zniszczyć socja­
lizm, że nikt nie potrafi rzucić 
na kolana narodu, wiernego 
ideom marksizmu-leninizmu, 
oddanego socjalistycznej oj­
czyźnie, skupionego wokół le­
ninowskiej partii.

Te rezultaty są także groź­
nym memento dla imperialisty 
cznych agresorów, surową lek­
cją historii.

Marszałek Andrzej Greczko 
minister obrony ZSRR

Alfred Drążklewicz — „Metoda 
normatywów elementarnych MTM 
— 1”. Dla pracowników służb or­
ganizacji normowania pracy, 
technologów i konstruktorów, 
także studentów. Str. 245, zł. 25,

„Technologia przetwórstwa zie­
mniaczanego” — praca zbiorowa. 
Dla studentów, także pracowni­
ków inżynieryjno-technicznych za 
kładów przemysłu ziemniaczane­
go. Str. 625, zł. 96.

M. W. Kułaków — „Pomiary 
technologiczne i aparatura kon­
trolno-pomiarowa w przemyśle 
chemicznym”, wyd. II poprawio­
ne i uzupełnione, tłum, z rosyj­
skiego, seria „Inżynieria chemicz­
na”. Dla pracowników inżynieryj­
no-technicznych. także studen­
tów. Str. 535. zł 75.

Wincenty Czerwiński — „Porad­
nik ślusarza”, wyd. V. Dla ślusa­
rzy i mistrzów, także pomoc dla 
uczących się zawodu. Str. 448. zł 
45.

Józef Szustakowskl — „Porad­
nik spawacza elektrycznego”. Dla 
spawaczy i mistrzów spawalni­
czych. Str. 400, zł. 39.

niej klasy „Odra” 1304, wypo­
sażonego w oprogramowanie, 
zakupione w firmie ICL i u- 
chodzące za najbogatsze w Eu 
ropie. W tym roku wrocławski 
producent rozpoczyna konty­
nuację serii 1300: są to nowe 
komputery skonstruowane we 
własnym zakładzie doświad­
czalnym, budowane na ukła­
dach scalonych, mianowicie 
„ODRA” 1325 (w noworocznej 
ankiecie Polskiej Agencji Pra­
sowej uznana za jedno z 10 naj 
ważniejszych wydarzeń w pol­
skiej nauce i technice w roku 
1971!) oraz „Odra” 1305. Rów- 

produkcji wdraża 
się także komputery Jednolite­
go Systemu.

Pierwsze egzemplarze „Odry” 
1325 i R-30 będą eksponowa­
ne na tegorocznych Międzyna­
rodowych Targach Poznań­
skich. Do każdego z tych kom­
puterów można dołączyć po 
kilkadziesiąt urządzeń towa­
rzyszących, m. in. urządzeń te 
letransmisji danych, umożli­
wiających korzystanie z kom­
puterowych usług na odległość.

IGNACY RUTKIEWICZ
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Dzień Prasy Radzieckiej

Gazeta dla milionów
Diennik „Prawda” jest ga­

zetą milionów. 5 maja 
1912 r. w małej peters­

burskiej drukarni ukazał się 
jej pierwszy numer w kilku- 
tysięcznym nakładzie.
nie co dnia 
moskiewskim 
wydawniczo - 
„Prawdy" oraz

Obec- 
wielkimw

kombinacie 
poligraficznym 
w 56 miastach

Związku Radzieckiego druku­
je się ponad 9 milionów 
egzemplarzy gazety. Powstała 
przed 60 laty jako gazeta par­
tyjna, gazeta robotnicza, zało­
żona przez W. I. Lenina po to, 
by mobilizować masy robotni­
cze i milionowe rzesze ludzi 
pracy w carskiej Rosji do 
walki o swe prawa, o wyzwo­
lenie społeczne, o socjalizm — 
dla milionów.

Dzisiaj „Prawda” organ Ko­
mitetu Centralnego KPZR 
jest dziennikiem o zasięgu i 
znaczeniu światowym, gazetą 
oświetlającą sprawy miliono­
wych rzesz ludzi pracy Kraju 
Rad, problematykę państw 
wspólnoty socjalistycznej i ca­
łego świata, jest gazetą wal­
czącą o dobro człowieka, o po­
stęp społeczny i pokoj, o spra­
wy najbliższe milionom ludzi.

W Polsce znamy radziecką 
„Prawdę” doskonale. Otrzymu 
ją ją liczni prenumeratorzy, 
można ją nabyć w Klubach 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki — w Warszawie już 
tego samego dnia po południu 
— czy w kioskach „Ruchu”. 
Znamy ją z przedruków lub o- 
mówień jej zasadniczych, ide­
ologicznych czy politycznych 
artykułów, które zamieszczają 
nasze dzienniki. Ale o „kuch­
ni redakcyjnej” wie się sto­
sunkowo niewiele. Zajrzyjmy 
tam.

Codziennie o godzinie 11 ra­
no zbiera się kolegium redak­
cyjne „Prawdy”. Jego pracą 
kieruje redaktor naczelny, mia 
nowany na to stanowisko 
przez Komitet Centralny 
KPZR. Obecnie redaktorem 
naczelnym „Prawdy” jest 
Michaił Zimjanin, będący 
równocześnie przewodniczą­
cym Zarządu Związku 
nikarzy ZSRR.

Redakcja „Prawdy” 
działów: 15 krajowych 

Dzien-

ma 20
i 5 za-

granicznych. Najliczniejszy 
kadrowo jest w „Prawdzie” 
dział listów i pracy masowej: 
pracuje tu około 50 osób. 
„Prawda” otrzymuje od czy­
telników przeciętnie 1.300 li­

Eugeniusza Morskiego, pisa­
rza związanego z literac­
kim Poznaniem już w o- 

kresie międzywojennym, czytel­
nicy znają zapewne przede wszy 
stkim jako poetę. Autor ten wy­
dał przecież już 6 tomików 
wierszy. Ale, choć nie tak czę­
sto, bywa również prozaikiem.

Mamy zamiar mówić właśnie o 
zbiorze jego opowiadań „Plama 
za kratą", który ukazał się nie­
dawno. To dopiero druga książ­
ka prozatorska Morskiego. Do­
dam, że odnalazłem w niej in­
dywidualność twórczą bardzo po 
dobną do tej, jaką czytelnicy 
poznali już zapewne w poezji 
poznańskiego autora. Pisarski 
światopogląd jest tu niemal iden 
tyczny jak np. w tomiku wierszy 
„Gubię człowieka". Poetycka 
jest też w „Plamie za kratą" 
swoista dla Morskiego maniera 
stylistyczna, metaforyka, sposób 
obrazowania. Słowem, sporo w 
tej prozie poezji.

Jedne uderza w nie| przede 
wszystkim. Jest to powracające 
nieustannie we wszystkich opo­
wiadaniach przeświadczenie, że 
natura jest najwyższą wartością. 
W tym streszcza się najkrócej 
rozumienie świata, wyrażone w 
„Plamie za kratą". To też stano 
wi o wyrazistości I konsekwen­
cji myślowej tej książki. A także 
o jej odrębności.

Nieszczęściem człowieka — 
tak właśnie odczytuję utwory 
Morskiego — bywa jego głupia 
pycha. Wvdaje mu się niekiedy, 
że zna iuż doskonale prawa na­
tury. Że może nimi wzgardzić, 
przeciwstawić sie im wykorzy­
stać dla własnvch celów Że ie- 
go samego te prawa mogą 
nie obowiązywać. Człowiek jest 
Istotnie Jedynym stworzeniem we
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stów dziennie. Do tego bezpo­
średniego kontaktu z czytelni­
kami w „Prawdzie” przywią­
zuje się od zarania jej dzie­
jów wielką wagę.

Ogółem w moskiewskiej 
„Prawdzie” pracuje 150 dzien­
nikarzy. Na terenie ZSRR 
działa 58 etatowych korespon­
dentów gazety. A w różnych 
krajach świata, m. in. w Pol­
sce, pracuje 40 stałych kores­
pondentów gazety. Spośród 
dzienników ukazujących się 
na świecie „Prawda” ma naj­
większą sieć korespondentów 
zagranicznych.

Numer „Prawdy” dociera te­
go samego dnia do czytelni­
ków tak w Moskwie, jak na 
Kamczatce czy Sachalinie. Po­
konywanie ogromnych prze­
strzeni — i wielogodzinnych 
różnic czasu — umożliwia do­
bra organizacja i najnowsza 
technika. Ale mimo wszystko 
trzeba robić dwa wydania ga­
zety. Pierwsze wydanie jest 
gotowe o godzinie 18. W mo­
skiewskiej drukarni wyko­
nuje się wówczas komplety 
matryc numeru, rozsyła je sa­
molotami do 42 miast w ZSRR, 
gdzie następuje druk i ekspedy 
cja na dany rejon. Ten sposób, 
stosowany już od dawna, do­
brze zdaje egzamin. Ale jest już 
nowsza, szybsza metoda: do 14 
miast, m. in.. Leningradu, Ki­
jowa, Nowosybirska, Taszkien­
tu przekazuje się nie matryce, 
lecz przez łącza fototelegraficz 
ne nadaje odbitki poszczegól­
nych kolumn gazety, z któ­
rych w danych miastach, po 
odpowiednich procesach tech­
nicznych, drukuje się gazetę. 
Na ten najnowocześniejszy sy­
stem „Prawda” przejdzie w 
całości już do 1975 roku. Dru­
gie wydanie, nocne, obejmu­
jące aktualne informacje, któ­
re nadeszły wieczorem, pod­
pisuje się do druku o godzi­
nie 23.30. Wydanie to prze­
znaczone jest dla czytelników 
w Moskwie.

Ogólny przeciętny nakład 
dzienny „Prawdy” przekracza 
9 milionów egzemplarzy, 8 
milionów 
dzi się w

Piękny 
milionów

egzemplarzy rozcho- 
prenumeracie.
to dorobek gazety 
— dzisiejszej, 60- 

letniej jubilatki. Jej dzień na­
rodzin świętuje się w Związku 
Radzieckim jako Dzień Prasy 
Radzieckiej.

KRZYSZTOF ZAREWICZ

KSIĄŻKA

Słuchaj my natury
wszechświecie, które może poz­
nawać samo siebie i otaczający 
świat. Jedynym, które niejako sa 
mo programuje swoją przy­
szłość, podczas gdy natura za­
programowana jest jakby z gó­
ry. Które świadomie stawia so­
bie cele — gdy natura żadnych 
celów nie posiada, jako zdeter­
minowana ścisłymi i nieprzekra 
czalnymi prawami.

Wszystko to nie znaczy jed­
nak, że człowiek może sobie te 
prawa lekceważyć. Tak czy ina­
czej kara za to jest nieuchron­
na. Spotka ona zarówno lekko­
myślną jednostkę, jak i niefra­
sobliwe społeczeństwo. Mądrość 
człowieka powinna polegać na 
tym, aby uważnie słuchał natu­
ry, umiejętnie korzystał z jej do 
brodziejstw i żył z nią w zgo­
dzie i harmonii. Jakkolwiek bo­
wiem by było, człowiek, choć 
bogatszy o świadomość, jest 
tylko cząstką natury. Wszystkie 
jej prawa jego również dotyczą. 
Taki jest w skrócie najistotniej­
szy sens opowiadań Morskiego.

Światopogląd ten najbardziej 
chyba radykalną I dramatyczną 
postać przybiera w opowiada­
niu „Arka Noego". Konflikt czło 
wieka i natury, w innych opowia 
daniach ograniczony do sfery u- 
czuć i psychologii jednostek, 
rozgrywa się tutaj na płaszczyź­
nie społecznej. Ba, rozciąga się 
na obszar całej ludzkości. Ro­
dzi go współczesna technika, 
technologia, stosowanie trują- 
cych środków chemicznych itp. 
Wszystko to stwarza zagrożenie 
naturalnego środowiska czło­
wieka.

Nigdy jeszcze przy zwie­
dzaniu zdewastowanych 
pałaców i zamków nie 

nasłuchałem się tylu optymisty 
cznych zapowiedzi, co ostatnio 
w Rydzynie. Paradoksalne, że 
stało się to właśnie tam, gdzie 
architektura pałacowa i zam­
kowa Wielkopolski została ugo 
dzona najboleśniej. To przecież 
zamek rydzyński był w na­
szym regionie najokazalszym 
przykładem wielkopańskiej re­
zydencji i ten właśnie zamek 
w 1945 r. uległ pożarowi.

Koszt odbudowy takiego ko­
losa jest ogromny. Nikt się na 
to nie mógł zdobyć. I pewnie 
dziś, po 27 latach, byłby w sta 
nie kompletnego rozkładu, gdy 
by wczas nie zrobiono dachów, 
rynien i oszklenia. Przejezdni 
mogą nawet rzuciwszy okiem 
na zamek sądzić, że jest on u- 
żytkowany. Ile pieniędzy wło­
żono w latach powojennych w 
konserwację zamku, nikt dziś 
już chyba nie jest w stanie po­
wiedzieć. Na pewno 
dużo.

Historia Rydzyny 

było to

i zamku
wywodzi się od Jana z Czermi 
ny, należącego do bliskiego o- 
toczenia króla Władysława Ja­
giełły. On to postawił zamek 
w Rydzynie. Potężny ród Lesz­
czyńskich zagnieździł się w Ry 
dzynie w drugiej połowie XVII 
w. Wojewoda poznański Rafał 
Leszczyński, należący do naj­
wybitniejszych postaci polity­
cznych tego okresu, zbudował 
na miejscu starego zamku 
wspaniałą rezydencję. Zamek 
jest dziełem architekta królew 
skiego Józefa Szymona Bellot- 
tiego. Aliści już parę lat póź­
niej sprowadził z Rzymu archi 
tekta Pompeo Ferrariego, któ­
ry zamek przebudował, umiesz 
czając w nim m. in. nową bra­
mę — zapowiedź osi widoko­
wej łączącej później zamek z 
miastem.

Dodać warto, że pierwowzo­
rem zamku rydzyńskiego było 
założenie architektoniczne Se­
bastiana Serlia, który zbudo­
wał nowego typu rezydencję 
dla księcia Alfonsa Neapolitań 
skiego. Wzór ten szybko się u-

Rydzyna — zamek.

W „Arce Noego", opowiada­
niu pełnym satyrycznej pasji i 
oburzenia, brzmi ton ostrzegaw­
czego pesymizmu. Blisko tu do 
przekonania, że między człowie 
kiem a światem natury antago­
nizm jest nieuleczalny, że w 
przyszłości rozładuje się on ka­
tastrofą. Ogarnięty poczuciem 
zagrożenia leśniczy, który w 
swoim domu, jak legendarny 
Noe w arce, chce ocalić z zatru 
wanego świata różnych przedsta 
wicieli flory i fauny, tak w pew­
nym momencie powiada: „Nie 
bzdurzyć po szamańsku, że czło 
wiek to Bóg, że człowiek to pra 
wo. Prawa ludzkie są bezpra­
wiem wobec natury i dlatego 
albo zginie sam człowiek, albo 
zginie życie na ziemi". Dość po­
nury świat „Arki Noego" jest też 
rodzajem antycypacji przyszło­
ści. Dowiadujemy się, co nas mo 
że czekać za kilkanaście, kilka­
dziesiąt lat, jeśli się nie popra­
wimy.

Jak się rzekło, także czło­
wiek, jako jednostka, jest ele­
mentem natury. Moralne jest te­
dy, aby postępował w zgodzie 
z jej prawami, które przecież do 
tyczą zwłaszcza jego ciała. W 
opowiadaniu „Śmierć inkwizyto­
rów" średniowieczni mnisi pono 
szą słuszną karę za to, że w tro 
sce o dusze potępiali ciała, pod 
czas gdy „ciało wraz z duchem 
stanowią pełnię stworzenia". Mi 
łość cielesna nie jest więc żad­
nym wykroczeniem. Miłość od­
dzielona od ciała, to, jak powia­
da bohater Morskiego, „śpiew 
bez kanarka". Podobne myśli od 
najdujemy w opowiadaniu „Ta-

SIMP panem zamku rydzyńskiego
powszechnił w Europie, w Pol­
sce kilka zamków wprost do 
niego nawiązywało. Wymień­
my tu królewski Ujazdów, Łań 
cut Lubomirskich i Kruszynę 
Denhoffów. Wszystkie one jed 
nak były 2-kondygnacyjne pod 
czas, gdy zamek rydzyński ma 
4 kondygnacje. Jednolita jest 
jednak koncepcja kwadratowe 
go dziedzińca, sieni wjazdowej 
itp.

Wyjątkowo wspaniałe były 
wnętrza rydzyńskiej rezyden­
cji. Wiele z nich nawiązuje do 
królewskiego pałacu w Wila­
nowie. I tak Sala Czterech Pór 
Roku i Czterech Stron Świata 
ma sztukaterie zapożyczone z 
Wielkiej Sieni wilanowskiej, 
dekoracje Sali Morskiej mają 
związki formalne ze sztukate­
riami Sypialni Króla w Wila­
nowie. Takich zapożyczeń we 
wnętrzach zamku o kubaturze 
bez mała 50 tys. m sześć, jest 
sporo.

Gdy nieszczęsny król polski 
Stanisław Leszczyński sprzeda 
wał swoje majątki wielkopol­
skie, nabył je wraz z Rydzyną 
w roku 1738 Aleksander Józef 
Sułkowski, jedna z wybitniej­
szych postaci wśród właścicieli 
Rydzyny. Ongiś wszechwładny 
minister pełnomocny króla sa­
skiego gdy popadł w niełaskę 
(na rzecz osławionego w War­
szawie Bruehla) przeniósł się 
do swych olbrzymich mająt­
ków wielkopolskich, a z Rydzy 
ny postanowił stworzyć wspa­
niałą rezydencję wielkopańską, 
połączoną z ośrodkiem miej­
skim, zorganizowanym wedle 
francuskich wzorów urbanisty 
cznych. Jego dzieło kontynuo­
wali jego synowie, zwłaszcza 
August, w czym pomogła utwo 
rzona w 1783 r. Ordynacja Suł 
kowskich. Trudno też nie 
wspomnieć o księciu Józefie 
Sułkowskim, „oficerze wiel­
kich nadziei”, adiutancie Napo 

jemnica" .Bohaterowie, przeciw­
stawiając się tutaj swym wła- 

, snym, naturalnym wymogom ero 
tycznym, popadają w konflikty 
wewnętrzne, wreszcie w choroby 
nerwowe. Normalna fizyczna mi­
łość, ma uzdrawiającą moc (stąd 
tytuł opowiadania).

A w jaki sposób jest napisana 
„Plama za kratą"? W stylu tej 
prozy dostrzegłem wyraźny 
wpływ wynalazków literackich, a 
nawet plastycznych, z okresu 
20-lecia międzywojennego, któ­
re zresztą obfitowało w różnego 
rodzaju awangardy artystyczne. 
Otóż prozatorską manierą Mor­
skiego, przeniesioną z jego poe­
zji, jest stałe fantazjowanie, bo­
gata metaforyka, wizjonerstwo.

Kubistyczna geometryzacja 
przedmiotów i postaci ludzkich 
wyraźna jest choćby w opowia­
daniu tytułowym. W nim też czę 
ste są motywy nadrealistyczne, 
zwłaszcza w tym miejscu, gdzie 
żyrafa „zaplątana głową w sieci 
trakcyjnej płonęła rozsypując za 
każdym poruszeniem snopy 
iskier". Upodobał sobie też Mor 
ski słowo np. „powidok" wyna­
lezione dawno przez awangardo 
wego jeszcze Przybosia dla okre 
ślenia wizji poetyckich. Często 
trafia się też stosowana chętnie 
w 20-leciu międzywojennym tzw. 
realizacja metafory: np. ktoś po­
dobny do psa, jak kościelny w 
„Tajemnicy", po prostu staje się 
psem.

Wydaje się, że ta poetyzacja 
jest niekiedy niepotrzebna I tyl­
ko utrudnia'lekturę. Kiedy indziej 
jednak, szczególnie w „Arce 
Noego", współbrzmi z nastrojem 
zagrożenia.

MARCIN BAJEROWICZ
Eugeniusz Morski — „Plama za 

kratą**; Wydawnictwo Poznań­
skie, Poznań, 1972; obwolutę projek 
tował Andrzej Kapela; str. 186. 

leona, poległym w Egipcie, któ 
ry wychowywał się w Rydzy­
nie.

Otóż za Sułkowskich w Ry­
dzynie pracowali tak znakomi 
ci architekci jak Karol Marcin 
Frantz i Ignacy Graff (ten o- 
statni także rzeźbiarz, dekora­
tor, geometra, specjalista od u- 
rządzeń wodnych), którzy ko­
lejno dokonywali przebudowy 
zamku, jak i organizowali jego 
otoczenie. Wzniesiono szereg 
pawilonów, bażantarnię, poma

rańczarnię, gdzie wzorem ła­
zienek, urządzono teatr, strzel­
nicę itp.

Ale wróćmy do współczes­
ności. Długie lata powojenne 
to z jednej strony ratowanie 
substancji ocalałej z pożaru (w 
gruncie rzeczy tylko mury i 
sztukaterie) oraz szukanie przy 
szłego użytkownika. Było wie­
lu kandydatów, każdego jed­
nak odstraszał ogrom budow­
li. I dopiero Zarząd Główny 
Stowarzyszenia Inźynierów-Me 
chaników Polskich na wniosek 
poznańskiego oddziału SIMP 
przejął zamek z zamiarem 
stworzenia w nim Ośrodka 
Szkoleniowego i Domu Pracy 
Twórczej Inżyniera i Technika 
Mechanika. Bo taka już istnie­
je nazwa dla zamku rydzyń­
skiego, tak się też firmuje Spo 
łeczny Komitet Budowy.

SIMP — nowy pan rydzyń- 
skiej rezydencji, zabrał się do 
dzieła. Ale potrzebna jest do­
kumentacja. Już powinna być 
właściwie gotowa. Na skutek 
zmiany projektanta, nastąpiło 
9-miesięczne opóźnienie w jej 
opracowaniu. Więc apel do 
„Miastoprojektu”, aby przy­
spieszył pracę nad dokumenta­
cją, albowiem to jest warun­
kiem wejścia do portfelu zlę- 

Paragraf i życie

Jarosław K. pełnił funkcję 
dyrektora w Wojewódz­
kim Zjednoczeniu Przed­

siębiorstw Handlowych. Przed 
trzema laty poważnie zachoro­
wał i przez dłuższy czas nie 
mógł pełnić obowiązków. Gdy 
po kilku miesiącach powrócił 
do pracy, jego zwierzchnicy — 
prawdopodobnie obawiając się, 
że poprawa stanu zdrowia jest 
tylko chwilowa i że w przysz­
łości dyrektor będzie nadal ko 
rzystał z dłuższych zwolnień 
chorobowych — wypowiedzieli 
mu pracę. Przez następne pół 
roku Jarosław K. bezskutecz­
nie poszukiwał pracy. Trudno­
ści w jej uzyskaniu wynikały, 
jego zdaniem, z niekorzystnej 
opinii, udzielonej przez po­
przedniego pracodawcę. Z tym 
przekonaniem wystąpił prze­
ciwko Zjednoczeniu Przedsię­
biorstw Handlowych z powódź 
twem sądowym, domagając się 
wypłacenia około 33 tys. zł ty­
tułem wynagrodzenia za okres 
pozostawania bez pracy oraz 
odszkodowania za wyrządzoną 
krzywdę moralną.

Sąd I instancji nie dopatrzył 
się związku między treścią wy 
stawionej Jarosławowi K. opi­
nii a bezskutecznością jego sta 
rań o pracę. Obowiązujące prze 
pisy nakazują zamieszczanie w 
opiniach o pracownikach zaj­
mujących kierownicze stano­
wiska informacji o przyczy­
nach rozwiązania umowy o 
pracę. Zgodnie z tymi wyma­
ganiami pozwane Zjednoczenie 
podało jako powód udzielonego 
Jarosławowi K. wypowiedzenia 
— wielomiesięczną nieobecność 
w pracy w związku z chorobą 
oraz zły stan zdrowia. Zda­
niem Sądu Wojewódzkiego, nie 
mogło to w żaden sposób utrud 
nić byłemu dyrektorowi starań

Gdy personalny wyręcza lekarza

Polskie pleśni i tańce ludowe w 
wykonaniu chóru i orkiesty pod 
dyr. Ireneusza Łojewskiego oraz 
solistów; Na wójtowej roli, Dudni 
woda dudni. Oj nasi jadą. Zbójni­
cki, Górniczy stan, Czemu ty

ceń na przyszły rok. W tym 
roku nastąpi wejście na teren 
zamku dla wykonania pew­
nych prac wstępnych, jak 
sprawdzenie otworów wentyla 
cyjnych kominków, odwodnie­
nie budynku. Pełne wejście 
winno nastąpić w przyszłym 
roku, aby w 1975 oddać zamek 
do eksploatacji. Zakończenie 
prac nastąpi jednak jakieś 
dwa lata później, albowiem 
najdroższe urządzanie wnętrz 
musi trochę dłużej potrwać.

SIMP się spieszy albowiem 
już płaci dzierżawę i chce że­
by zamek jak najprędzej sam 
się utrzymywał. Finansowanie 
odbudowy następuje z dotacji 
różnych jednostek. Już wyda­
no 1,2 min zł (inwentaryzacja, 
ekspertyzy murów, zabezpiecza 
nie dachów, drobne prace za­
pobiegawcze). Przewiduje się 
szeroki udział czynów społecz­
nych w odbudowie zamku. A 
więc składki pieniężne, ale i 
konkretne prace wykonywane 
społecznie jak np. fragmenty 
dokumentacji. Wiele zobowią­
zań zgłoszono już np. z terenu 
powiatu Leszno i Rawicz (np. 
Leszczyńska Fabryka Pomp). 
SIMP liczy też na czyny spo­
łeczne poznańskiego środowi­
ska plastycznego przez urzą­
dzanie w Rydzynie plenerów. 
Plastycy mogliby już dziś wy­
konywać pewne prace na za­
pas (projekty różnych detali w 
rodzaju popielniczek czy wa­
zoników, bo wszystko ma być 
w zamku orginalne). Także 
pewne projekty wnętrz można 
by wykonywać wyprzedzająco.

Obiekt na 160 miejsc nocle­
gowych z szeregiem sal konfe­
rencyjnych, bufetów itp., z naj 
większą salą konferencyjną 
SIMP na 250 miejsc (dawna 
wspaniała sala balowa) i urzą­
dzeniami do tłumaczeń na 4 ję 
zyki — będzie czynny cały rok. 
Tu też prowadzić się będzie 
wczasy świąteczne dla aktywu, 
turystykę (zwiedzanie obiektu).

Jest to optymistyczna per­
spektywa.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

o uzyskanie nowego zatrud­
nienia.

Odmienne stanowisko zajął 
jednak Sąd Najwyższy, rozpa­
trując wniesioną przez Jaro­
sława K. rewizję. „Włożony na 
zakład pracy obowiązek przy­
toczenia w opinii o pracowni­
ku, ubiegającym się o stano­
wisko kierownicze, informacji 
o przyczynie rozwiązania z nim

stwierdzastosunku pracy
Sąd Najwyższy — nie oznacza, 
że mogą być podawane infor­
macje przekraczające kompe­
tencje zakładu w tym zakresie. 
O ile wymaganiom tym może 
odpowiadać umieszczenie w o- 
pinii wzmianki o długotrwałej 
chorobie pracownika, o tyle 
sprzeczne z nimi jest zawarcie 
w niej ocen o jego stanie zdro­
wia, jeżeli nie wynikają one z 
orzeczeń lekarskich. Z kwestio 
nowanej opinii wynika, że po­
zwany zakład pracy podał ja­
ko przyczynę rozwiązania urno 
wy „zły stan zdrowia”, mimo 
że powód twierdził, że komi­
sje lekarskie ZUS uznały go 
za zdolnego do pracy. Poza 
przytoczonymi wyżej względa­
mi. wynikającymi z braku kom 
petencji zakładu w zakresie opi 
niowania zdrowotnej przydat­
ności pracownika, należy jesz­
cze dodać, że określenie „zły 
stan zdrowia”, jako ogólniko- . 
we i wieloznaczne, nie odpo­
wiada wymaganiom opinii pra 
cowniczej, której sformułowa­
nia powinny w sposób jasny i 
konkretny charakteryzować 
pracowmika... Z tych względów 
należało uznać za zasadne za­
rzuty rewizji, że sprawa nie 
została wyjaśniona, co powo­
duje konieczność uchylenia wy 
roku”. (MM)

Przytoczone orzeczenie SN nosi 
sygnaturę IIPR 168/71.

dziewczyno. Cztery córy miał ta­
ta, Hejże ino i inne. Polskie Na-
grania ..Muza** SXL 0656,

Chór Eryana śpiewa 13 
pochodzących z okresu 
wojennego: Cztery małe

33 obr.
piosenek 
między- 
krasno-

ludki, Ballada o błędnym ryce­
rzu, Żegnaj księżniczko, Mazu­
rek, Menuet. Tango, Księżycowa 

noc, 1 inne. Polskie Nagrania „Pro
nit“, XL 0762, 33 obr.



MHD Artykułami Użytku Kulturalnego zaprasza na 

KIERMASZ SPORTUWO - ROWEROWY 
K Y Ul E K JEŻYCKI

w niedzielę, dnia 7 maja br. w godz. od 9 do 14
POLECAMY: NAMIOTY — PIŁKI — LEŻAKI — MATERACE — STOLIKI — ŁÓŻKA TURYST. — ODZIEZ SPORTOWĄ — ROWERY I WIELE INNYCH ARTYKUŁÓW.

 M4197

Międzynarodowe i krajowe 
mecze hokeistów na trawie
Tegoroczny sezon wiosenny zainaugurowali „zieloni” hokeiści kil­

koma imprezami międzynarodowymi. Najważniejszy był występ na­
szych kadrowiczów w Monachium.
Jak już informowaliśmy oba 

spotkania wygrali gospodarze. 
Druga reprezentacja NRF pokona­
ła słabszy zespół Polski 2:0. Nie 
dopisała tym razem gra tylnych 
formacji. W meczu pierwszych re­
prezentacji. obie strony wystawiły 
swoich najlepszych graczy. Polacy 
przegrali 1:2, nie . wykorzystując 
zresztą jak Niemcy kilku sytuacji 
podbramkowych. Wszystkie trzy 
bramki tego meczu padły po krót­
kich rzutach, z czego najbardziej 
ze swoich napastników byli nieza­
dowoleni byli trenerzy NRF, li­
cząc że Polska zainkasuje więcej 
bramek.

Obecnie nasi kadrowicze oraz

Lista startowa 
XXV Wyścigu Pokoju 
POLSKA: 1. S. Labocha, 2. Z. 

Hanusik. 3. L. Kluj, 4. Z. Krze­
szowice. 5. C. Polewiak, 6. R. Szur 
kowski.

W. BRYTANIA: 7. P. Cheetham, 
8. H. Darby, 9. A. Gilchrist, 10. 
I. Greenhalgh, 11. O. Mellor, 12. 
M. Potts.

JUGOSŁAWIA: 13. S. Bozicnik, 
14. P. Cigler. 15. R. Cubric. 16. 
J. Bricelj, 17. S. Jelic, 18. T. Ku- 
valja. z

CSRS: 19. A. Bartonicek, 20. J. 
Hava, 21. M. Hrazdira, 22. R. La- 
bus. 23. V. Moravec, 24. D. Zeman.

FRANCJA: 25. P. Bodier, 26. C. 
Duterme, 27. C. Magni. 28. R. 
Ovion. 29. G. Sibille, 30. C. Tollet.

BELGIA: 31. J. Cauwer. 32. T. 
Dockx. 33. O. Meeus, 34. R. Rij- 
pens, 35. F. Renson, 36. I. Wee- 
maes.

FINLANDIA: 37. K. Eskelinen, 
38. H. Hannus, 39. E. Karhu, 40. 
M. Uusivirta, 41. T. Vuorenhela, 42. 
O. Wackstroem.

ZSRR: 43. W. Biełousow, 44. J. 
Dmitriew. 45. N. Gorełow. 46. A. 
Gusiatnikow, 47. I. Moskalow, 48. 
W. Nielubin.

DANIA: 49. J. Hoegh. 50. P. 
Horup-Hansen, 51. E. Skelde-Pe- 
dersen. 52. E. Soerensen, 53. K. 
Theyls. 54. J. Timm.

NRD: 55. D. Gonschorek, 56. W. 
Kuehn. 57. M. Milde. 58. K. Heinz 
Oherfranz. 59. M. Schiffner, 60. W. 
Wesemann.

WŁOCHY: 67. F. Ballardin, 68. 
V. Lualdi. 69. G. Slamini, 70. G. 
Fontana, 71. G. Lussignoli, 72. E. 
Parise.

BUŁGARIA: 73. G. Iliew. 74. I. 
Jordanów. 75. M. Martinów, 76. 
D. Michajlow. 77. I. Nikolow, 78. 
D. Stefanów.

RUMUNIA: 79. N. Andronache, 
80. C. Ciocan, 81. V. Selejan, 82. 
A. Sofronie. 83. S. Suciu, 84. V. 
Mircea.

NORWEGIA: 85. L. Espeland. 86. 
J. Erik Gustavsen, 87. K. Kver- 
nerud, 88. T. Milsett, 89. W. Pe- 
tersen. 90. S. Stenseth.

WĘGRY: 91. A. Busi. 92. T. De- 
breceni. 93. I. Gera, 94. J. Peter- 
man, 95. D. Szemethi, 96. A. Ta- 
kaes.

KUBA: 97. A. Arencibia, 98. I. 
Lizano. 99. R. Menendez. 100. P. 
Rodriguez; 101. U. Valdes, 102. R. 
Vazques.

MAROKO: 103. B. Beibouj. 104. 
B. Belcadi, 105. B. Firaoui, 106. A. 
Nnhly, 107. M. Najjari, 108. A. Zer 
raf.

Numery od 61—66 były zarezer­
wowane dla Holendrów, którzy 
jak już informowaliśmy nie wez­
mą udziału w wyścigu. Startuje 
17 zespołów — w sumie 102 zawód 
ników.

zespół młodzieżowy przygotowują 
się do występu we Francji. Przed 
wyjazdem (10 bm.) reprezentan­
ci zbiorą się w Strzeszynku. 
We Francji rozegramy trzy me­
cze: raz wystąpi drużyna młodzie­
żowa, a dwukrotnie z pierwszą je­
denastką Francji, przygotowującą 
się również do występu na Olim­
piadzie w Monachium, walczyć 
będzie Polska A.

Przedtem jeszcze w dniach 6 17 
bm. zobaczymy polskich ho­
keistów, którzy wejdą w skład eki 
py do Francji w meczach o mi­
strzostwo I wzgl. II ligi (między­
wojewódzkiej).

W najbliższą sobotę i niedzielę doj 
dzie w lidze do ciekawych pojedyn­
ków pomiędzy pretendentami do 
tytułu mistrza i wicemistrza. 6. V. 
walczyć będą w Poznaniu: Grun­
wald — Start (o godz. 17), Warta 
— Sparta (o godz. 16), Siemianowl- 
czanka — Stella, Górnik — LKS 
Rogowo, Budowlani — Lech, AŻS 
— Polonia; 7. V. Warta — Start 
(godz. 11). Grunwald — Sparta 
(godz. 10), Górnik — Stella, Sie- 
mianowiczanka — LKS, AZS — 
Lech. Budowlani — Polonia. Roz­
grywane będą również mecze ligi 
międzywojewódzkiej oraz klas niż­
szych.

W maju ma się odbyć w Pozna­
niu jeszcze jeden turniej między­
narodowy z udziałem hokeistów 
Francji, Holandii i NRF z okazji 
50-lecia polskiego hokeja na tra­
wie. Przed 50 laty odbył się mecz 
towarzyski pomiędzy drużynami 
KŁ Poznań i Warszawskiego To­
warzystwa Łyżwiarskiego w daw­
niejszym Ogrodzie St. Domingo, 
przy obecnych Łęgach Dębińskich.

(P)

Z. Czechowski 
nie wystartuje

Kapitan polskiego zespołu na 
XXV Wyścig Pokoju Zenon Cze­
chowski nie będzie mógł stanąć 

i na starcie jubileuszowej imprezy 
„Trybuny Ludu", „Neues Deutsch 
land“ i Rudeho Prava“. W czwar 
tek, po przejechaniu uprzednio za 
planowanego odcinka, nie czuł się 

i on najlepiej. Kontuzjowana noga 
■ ponownie spuchła 1 ambitny ko­
larz poznański ze smutkiem sam 
stwierdził, że nie podoła tak trud 
nej imprezie, jaką jest Wyścig Po 
koju.

Kierownik wyszkolenia PZKol, 
W. Walkiewicz po konsultacji z 
dr. J. Moskwą oraz telefonicznym 
porozumieniu się z przebywającym 
w Berlinie dr. Z. Rusinem posta­
nowił wycofać Czechowskiego z 
XXV Wyścigu Pokoju. Jego miej­
sce na starcie w Berlinie zajmie 
Stanisław Labocha. Czechowski 
kontynuować będzie kurację w ro 
dzinnym Poznaniu. (ot)

Stowarzyszenie Elektryków Polskich 
Oddział w Poznaniu, Al. Stalingradzka 5/9 
podaje do wiadomości zainteresowanym, że 

ORGANIZUJE
KURS PRZYGOTOWAWCZY 
do egzaminu na uprawnienia budowlane 

dla ELEKTRYKÓW
Dodatkowe zgłoszenia przyjmujemy do dnia 

13 maja br. W tym dniu odbędzie się o godz. 17 
w Domu Technika zebranie Informacyjne dla 
wszystkich zainteresowanych. 4349-K1

Wojewódzki 
Zakład Doskonalenia Zawodowego 

w Poznaniu
ulica Kościuszki 57 — telefon nr 548-47

informuje o rozpoczęciu zajęć
KURSU GOTOWANIA i WYPIEKU CIAST 
d. ia 8 maja 1972 r. o godz. 8 (grupa ranna) 

a o godz. 17 (grupa popołudniowa) 
Informacji udziela 1 zapisy przyjmuje sekreta­
riat Zakładu — Poznań, ul. Kościuszki 57. teł. 
548-47. 4369-M1

0 Puchar Davisa

Prowadzi Jugosłowianin
W czwartek na kortach war­

szawskiej „Legii”, rozpoczęło się 
spotkanie pierwszej rundy Pucha 
ru Davisa Polska — Jugosławia. 
Fatalna deszczowa pogoda pokrzy 
żowała szyki tenisistom. Pierwszy 
pojedynek Jovanovic — Gąsiorek 
został przerwany w trzecim secie. 
Prowadzi Jugosłowianin 6:3, 6:4, 
1:0.

Dziś dokończenie gry Gąsiorek — 
Jovanovic a następnie pojedynek 
Nowicki — Spear. (ot)

Dyrekcja MHD 
Art. Spożywczymi 

Poznań,
UNIEWAŻNIA 

zagubione zezwolenie 
ńa sprzedaż napojów 
alkoholowych dla skle 
pu 190 — ul. Junacka 7. 

K3128

Przyjmę pomoc domową 
do prowadzenia domu o- 
raz opieka nad chorą. O- 
siedle Piastowskie 82 m. 
2L___________________ 13237g

w Kupno S Sprzedaż
Kupię inkubator na 200— 
800 jaj. Jan Sworowski — 
Śmigiel, Mickiewicza 26, 
tel. 30. 12420g
Sprzedam skuter Wiatka. 
Zdzisław Betholcd, Śmi­
giel, Mickiewicza 26, tel. 
30. 12421g

Praca ® i\auka
Do okulizacji. poszukuje­
my kilku pracowników. 
Stanisław Rychłowski — 
Osiek, pow. Wyrzysk.

373p

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska — Po- 
z.nań, Czerwonej Armii 
10. 7335g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną 

tablicę rejestracyjną 
nr 38-42 PM 

Kraw. Spółdz. Pracy 
„Pokój” Poznań. 

K2351

Sprzedam Velorex, poj. 
175. trójkołowiec, w dob­
rym stanie. Skołuda, Po­
znań, Rutkowskiego 15a 
m. 7 (pasaż). 12271g
Stół okrągły rozsuwany 
tanio sprzedam. Łanowa 
15 m. 7. 10900g

Sprzedam cegłę, drzwi ga­
rażowe, dziurawkę, belki 
drewniane oraz barak o- 
cieplany 12,60X5,20. Tel. 
466-83. 13377g

Zgubiono służbową legity­
mację nauczycielską nr 
1975, na nazwisko Irena 
Wachowska, Przyprosty- 
nia. 371p

H Zguby « Rożne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. trzeciej zawodowe, 
ciągnikowe i motocyklowe 
— wydane przez Wydział 
Komunikacji w Między­
chodzie, na nazwisko Je­
rzy Bartkowiak, Sieraków 
Okręg Wieleński 7, pow. 
Międzychód. 372p

Posiadam koncesję, pośzu 
kuję wspólnika z lokalem 
60 m‘, siła, woda, Grun­
wald, Jeżyce. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13039g.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 8608g

Dnia 3 maja 1972 r. zmarł długoletni pracow­
nik i członek naszej Spółdzielni — dobry kolega 
i współpracownik

ZDZISŁAW STANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5. maja 1972 r. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junlkowskim.
Z żalem żegnają Go

Rada — Zarząd i Współpracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 

w Poznaniu.
4387-M1

Posnaniada-72

Święto sportowe 
młodzieży akademickiej

Dnia 2 maja 1972 roku zmarła

MARIA HERMANOWSKA 
zasłużona, długoletnia pracownica i serdeczna 
koleżanka.

W Zmarłej tracimy sumiennego i oddanego 
naszej instytucji pracownika.

Rodzinie składamy tą drogą wyrazy głębokiego 
współczucia.
Dyrekcja — Rada Zakładowa ZZPKiS — POP 
oraz Zespół Państw. Opery im. St. Moniuszki 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

o godzinie 14.15 na cmentarzu na Janikowie.
4396-M1

W dniu 1 maja 1972 r. zmarł nasz sumienny 
1 nieodżałowany pracownik 1 kolega

JAN MARCHLEWSKI
Cześć Jego pamięci!

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
Rada Robotnicza i Współpracownicy 

Zakładów Rowerowych „Romet”-w Poznaniu. 
4395m

Jedną z ważniejszych imprez 
„Poznańskiej Wiosny Kultural- 
nej-72“ będzie ,,Posnaniada“ — 
igrzyska sportowe studentów wyż 
szych szkół Poznania — organizo­
wane co dwa lata przez Zarząd 
Środowiskowy AZS 1 Radę Okrę­
gową ZSP w Poznaniu.

Program tegorocznych zawodów, 
które odbędą się 5, 6, 7 bm. na 
stadionie AZS przy ul. Pułaskiego, 
przewiduje spotkania w najpopu­
larniejszych wśród studentów dy­
scyplinach sportowych jak piłka 
ręczna i nożna, siatkówka, koszy­
kówka oraz lekkoatletyka. Na za­
kończenie imprezy odbędą się po­
za konkursem pokazy dżudo i 
mecz piłki nożnej studentek 
WSWF i UAM.

Liczne nagrody ufundowane dla 
zwycięzców •zespołowych i indywl 
dualnych świadczą o zainteresowa 
niu społeczeństwa i władz uczelni 
poziomem sportu i jego rozwo­
jem w środowisku akademickim.

Po piątkowych i sobotnich eli­
minacjach oraz niedzielnych fina­
łach gier nastąpi uroczyste wręczę 
nie nagród. Puchary przechodnie

— w tym przewodniczącego Pre­
zydium RN Poznania Stanisława 
Cozasia za I miejsce w punktacji 
ogólnej oraz puchary rektorów 
uczelni poznańskich, czekają wy­
stawione obecnie w oknach „Jubi 
lera“ przy pl. Wolności na zwy­
cięskie drużyny. Najlepsi sportow 
cy w poszczególnych konkuren­
cjach otrzymają nagrody WKKFiT 
oraz SSP „Akademik".

W „Posnaniadzie" zorganizowa­
nej w 1970 roku zwyciężył w punk 
tacji ogólnej zespół WSWF (71 
pkt.) przed UAM (61 pkt.) i SN — 
Gorzów (51 pkt.). Studenci WSWF 
wygrali drużynowo w sześciu (na 
osiem) dyscyplinach sportowych.

Mieszkańców Poznania gorąco 
zapraszamy do uczestnictwa w 
atrakcyjnej Imprezie, jaką przy­
gotowali nam nasi studenci. Dziś 
rozpoczęcie Igrzysk. W pierw­
szych meczach o godz. 14.30 wy­
stąpią w siatkówce mężczyzn 
WSE — Szkoły Artystyczne, w ko 
szykówce WSE — WSWF, w pił­
ce nożnej WSE — PP i piłce ręcz­
nej UAM — WSWF. (br)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2 maja 1972 r. zmarła,, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa, nigdy niezapomniana żo­
na, mama, teściowa 1 babcia, przeżywszy lat 
71, śp.

MARIA ANTKOWIAK
z domu GARCZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Grobla 10 m. 6. 13499g

W dniu 2 maja 1972 roku zmarł nagle 
inż. LEON ANTCZAK 

dyrektor Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Szamotułach, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odzna­
ką za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznań­
skiego, Odznaką Zasłużonego Racjonalizatora 
Produkcji, Odznaką „Przodującego Drogowca”.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego, sumien­
nego współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 maja br. o godz. 
12 na cmentarzu w Krzyżownikach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 
Woj. Zarządu Dróg Publicznych w Poznaniu.

4386-K’*■»■■■■■■■■■■■■■■>*■■■■■■■
Po długich 1 ciężkich cierpieniach odeszła od 

nas na zawsze, w dniu 4 maja 1972 r., kochana 
mamusia, teściowa i babcia, śp.

HELENA KRAJKA
z domu ŻURAWSKA 

I voto WERNER «

Pogrzeb odbędzie się 6 maja 1972 r. o godz. 
11.05 na cmentarzu junlkowskim.

Pogrążeni w smutku
syn, synowa i wnuczka

Poznań, Kościuszki 103 m. 2. 13481g

Dnia 2 maja 1972 r. zmarł nagle mój najdroż­
szy, nigdy niezapomniany mąż. tatuś, syn, zięć, 
brat i szwagier, przeżywszy 45 lat

inż. LEON ANTCZAK
dyrektor Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Szamotułach, odznaczony wielokrotnie odzna­
kami państwowymi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 maja 1972 r. 
o godz. 12 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, synowie, matka, teściowa, brat 

i szwagier
13425g

W dniu 2 maja 1972 roku zmarł

dr WIESŁAW SZCZERBIŃSKI
emerytowany profesor nadzwyczajny Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Poznaniu, doktor nauk leś­
nych, były dziekan Wydziału Leśnego, były kie­
rownik Katedry Gospodarstwa Łowieckiego, by­
ły pracownik naukowo-dydaktyczny Instytutu 
Ochrony Lasu, członek Poznańskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk, członek Sekcji Ekologii 
Zwierząt Łownych Komitetu Ekologicznego 
PAN, członek Polskiego Towarzystwa Leśnego, 
wybitny naukowiec, organizator nauki, zasłużo­
ny pedagog i nauczyciel młodzieży akademic­
kiej, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Honorową Odznaką za Zasługi dla Rozwoju 
Województwa Poznańskiego, oraz wieloma in­
nymi odznaczeniami i medalami.

Odszedł od nas pracownik nauki, o którym 
pamięć pozostanie zawsze wśród nas.

Uroczyste pożegnanie Zmarłego, odbędzie się 
w dniu 5 maja 1972 r. o godz. 10 przed gmachem 
Melioracji Wodnych w Poznaniu, ul. Wojska 
Polskiego 71 E.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń- 
skim o godzinie 12.

Rektor i Senat
Dziekani i Rady Wydziałów 

Rada Zakładowa
Związku Nauczycielstwa Polskiego 

Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu.
4412-K1

tDnia 4 maja 1972 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek i brat, przeżywszy lat 60, śp.

KAZIMIERZ BĘDZIECHA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 13.25 na cmentarzu junlkowskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

żona, córka, synowie, synowa i rodzina
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 92 m. 3. 13520g

tW dniu 3 maja 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami sw., śp.

JANINA z TACZANOWSKICH

STANISŁAWOWA 
OTMIANOWSKA 

I voto SCIGALSKA
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu 

6 maja br. o godz. 9 w kościele OO Dominika­
nów, ul. Stalingradzka. Pogrzeb odbędzie się 
tego samego dnia o godz. 10.30 na cmentarzu 
górczyń skim.

W żalu pogrążeni
córki, wnuki, zięć i rodzina

  135212

TW dniu 4 maja 1972 r. zmarła po długolet­
niej i ciężkiej chorobie, namaszczona Oleja­
mi św., moja kochana żona 1 najukochańsza 

mamusia, przeżywszy lat 37, śp.

MARIA SKRZYPCZAK
z domu BISKUPSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 maja 1972 roku 
o godz. 12.45 na cmentarzu janikowskim.

W bólu pogrążeni
mąż z synem i rodzina

Ul. Powstańcza 4. 13528g
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W dniu 2 maja 1972 roku zmarł długoletni 1 za­
służony pracownik naszego przedsiębiorstwa

EDMUND CZERNIEWSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego I odda­

nego pracownika oraz nieodżałowanego kolegę.
Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­

łego składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
Współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 2 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 maja 1972 r. 
o godz. 16 na nowym cmentarzu w Kościanie.

4394-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
3 maja 1972 r. po krótkich I ciężkich cierpie­

niach zmarła, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 82, śp.

WALENTYNA RZEPKA
z domu GIERLINSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążeni
córka, synowie, synowe, zięć i wnuki 

Poznań, Skryta i m. 9. 13519g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
3 maja 1972 r. zmarł po ciężkich cierpieniach 

na skutek tragicznego wypadku, namaszczony 
Olejami św., nasz drogi ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

JOZEF KŁOSOWICZ
przeżył lat 86.

Pożegnanie nastąpi na cmentarzu junlkowskim 
w sobotę, 6 maja 1972 r. o godz. 11.40.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 50. 13473g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 maja 1972 r. zmarł, opatrzony Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 64, mój najdroższy mąż, 
ukochany tatuś, teść i dziadek, śp.

MIECZYSŁAW MARCINIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 maja 
1972 r. o godz. 16 na cmentarzu w Zablkowie.

żona, córki, zięciowie i wnuki
Luboń 3, ul. Sobieskiego 3 m. 5. 13418g

tDnia 3 maja 1972 r. zmarła nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia, prababcia 1 prapra- 
babcia, przeżywszy 91 lat

HELENA KARGE
z domu JOZWIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 10.15 na cmentarzu junlkowskim,

o czym zawiadamia strapiona
RODZINA

Poznań. Małeckiego 33 m. 11. 13403g
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Piątek

Ireny 
Waldemara

Słońce — 4.16 19.24

teatry
POLSKI — g. 19 Występ Teatru 

Wrocławskiego — Pantomima.
NOWY — g. 19 „Córeczki pod 

fcłucz”.
MARCINEK — g. 10 „Ojczyzna”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMOM MU­

ZĄ — g. io, 12.30, 15.30 „Fraulein 
doktor” (jug.-wł. 18 1.), 18, 20 „O 
wpół do jedenastej wieczór la­
tem” (USA 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
„Szerokiej drogi kochanie” (poi. 
16 1.), g. 20 „W cieniu gilotyny” 
(czeski 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14. 16, 18, 
20.15 „Seksolatki” (poi. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Jadą 
goście jadą” (poi. 16 1.), g. 20 „Ze 
zowate szczęście” (poi. 16 1.).

GRUNWALD — g. 15. 17 „Czaro 
dziej Fablis” (fr. 11 1.), g. 19.30 
„Cztery damy i as” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
16 j’®rylanty Pani Zuzy” (poi.

KOSMOS — Studencka Wiosna 
Kulturalna.

MALTA — g. 15.45, 18 „Nie lu­
bić poniedziałku” (poi. 11 I.). g. 
2f¥5 „Zbieg z Alcatraz” (USA 16

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Ostatnie dni” (poi. 11 1.).

OSIEDLE — g. 15.30. 17.30 „Po­
pierajcie swego szeryfa” (USA 
11 1.), 19.30 „Opowieść do podusz­
ki” (USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Szalo 
ny koń” (USA 11 1.), g. 20 „Ko­
pciuszek w potrzasku” (fr. 16 1.).

PAŁACOWE — g. 15 „Przygody 
misia Yogi” (USA 7 1.), g. 17 „Po 
skromienie złośnicy” (USA 14 1.).

PRZYJAZSr — g. 15.30, 18, 20.15 
„Kto wierzy w bociany” (poi. 
16 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Złota wdówka” (fr. 18 1.).

RUSAŁKA 
.Szaleniec

(Swarzędz) g. 15

Poznań wzorem ładu TEATR

(fr. 14 1.), g. 17, 
(fr. 18 1.).

SCALA — g. 
ling” (fr. 14 1.).

WARTA — g.

z IV laboratorium"
19.30 „Narkotyk”

16.30, 19 „Mayer-

10,
„Agent nr 1” (poi. 14 1.).

12, 14, 16, 18, 20

WCZASOWICZ 
g. 16.45, 18.45

(Puszczykowo) 
„Nie można żyć

we troje” (ang. 18 1.).
WILDA — g 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 „Pamiętnik szalonej gospody 
ni (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„Luboziem”.

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Miraż” (USA 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Waszyngton — muzea”.

KONCERTY W
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert z okazji inauguracji IV Mię­
dzynarodowego Konkursu Lutni­
czego im. H. Wieniawskiego, dy­
rygent — Renard Czajkowski, Po- 
xnańska Orkiestra Kameralna.

OY2URY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7; laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; psychiatria — ul. Szpital­
na 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wypad 
ki uliczne, tel. 99: nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 66-00-66; pora­
dy lekarskie, tel. 637-35; dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 1 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 107/109. Główna 53. Kórnic 
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiańska 
Starołecka 78 (dyżury nocne), 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

PIĄTEK

RADIO

1322 m; 7.33 Muzyka 
resujace. refleksje' 1 
„Serce i szpada” -

PROGRAM I: Fala

fragm. noweli 
19.25 Melodie

H.
starego

i, rzeczy inte- 
10.05 Z cyklu: 

— „Hania” — 
Sienkiewicza;

10.50 10 min. z Zesp.
Wiednia 

Ludowrm
PR w Warsz.awie: 11 Dla kl II li­
ceum: „Pamiętamy pania Marię” 
— reportaż literacki: 11.30 Maj. ten 
maj... w piosence: 11.45 Postęp w 
gospodarstwie domowym: 12.25 Z 
poznańskiej fonoteki muzycznej 
13 Dla kl. I i II: „Bociany i ża­
by". cykl: „Dzieci śpiewają i
słuchają”; 13.20 Swojskie melodie 
gra Zespół Akordeonistów T.
■ołowskiego; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 „Znałem Witkacego” — 
reportaż literacki: 14.20 Muzvka 
operowa; 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców: 16.05 „Alfa i Orne 
ga” — magazyn popularno-nauko 
wy; 16.30 Popołudnie z młodością: 
18.50 Muzyka i Aktualności: 19.15 
Z księgarskiej ladv: 19.30 Kupić 
nie kupić — posłuchać warto: 21 
Gospodarskie rozmowy: 21.15 Z 
księgarskiej ladv; 21.30 Zespół 
Dziewiątką — Radioforum nr 23; 
22.10 Magazyn studencki; 23.10 In­
formacja z Wyścigu Pokoju: 23.14 
O co tu chodzi?: 23.19 Kompozv-
tor tygodnia R6żvcki: 0.10
Program nocny z Gdańska.

TRANSMISJA Z TRASY I ETA 
PU XXV WP: g. 19.50. 20.15, 21.20.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10.
12.85. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
<9.74 MHz: 7.53 Mozaika muzycz-
na; 8.35 Mapa bohaterstwa
borowa B Czajkowski

Bo-
8.50

Polskie tańce ludowe w wyk. Ze­
społu Ludowego PR w Warszawie; 
9 ..Górnik” — ekspres muzyczny; 
9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Na ekra­
nach świata: 10 25 „Slalom” — 
opow. A Strzvgockiego; 10.45 Kom
pozytor tygodnia Różycki
13 Czas dobrych gospodarzy — J. 
Ziarko: 13.15 ..Tajemnica” — frag 
ment pow. Eugeniusza Morskiego: 
13.30 10 minut na ludowo: 13.40 
„Mieszkanie” — opow A. Chaciń 
skiego; 14.05 Przeboje znad Morza
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Mieszkańcy dzielnic
wskazuję sprawy do załatwienia
Wczoraj we wszystkich dzielnicach odbywały się sejmiki, 

których tematem były sprawy dalszego porządkowania ulic 
i osiedli. W spotkaniach uczestniczył aktyw społeczny, m. 
in. członkowie komitetów osiedlowych i blokowych oraz rad­
ni. Obecni byli także członkowie prezydiów DRN.
Na Grunwaldzie z zamierzę 

niami porządkowania i zagos­
podarowania niektórych rejo­
nów w najbliższym okresie 
i dalszej przyszłości zapoznał
wiceprzewodniczący Prezy-
dium DRN — Bogusław Grodz 
ki. Dzielnica ta jest w tym 
szczęśliwym położeniu, że — 
dzięki inicjatywie władz ar-

Wyniki ogólnopolskiego 
konkursu

krasomówczego
3 i 4 bm. w małej auli UAM od­

bywał się XII Ogólnopolski Kon­
kurs Krasomówczy, zorganizowa­
ny przez Koło Naukowe Pracow­
ników UAM.

Celem imprezy, mającej już sta 
łą tradycję wśród studenckiej bra 
ci prawników jest zarówno poglę 
bienie wiedzy prawniczej, jak i 
nabycie umiejętności poprawnego 
i przekonywającego przemawiania.

Do konkursu stanęli studenci, 
którzy zajęli pierwsze miejsca w 
środowiskowych konkursach kra­
somówczych we wszystkich ośrod 
kach uniwersyteckich w kraju.

Otwarcia dokonał dziekan Wy­
działu Prawa i Administracji prof. 
Zbigniew Radwański. Po odczycie 
prof. Witolda Maisela o życiu i 
działalności Józefa Wybickiego — 
w związku ze 150 rocznicą jego 
śmierci — rozpoczął się I etap kon 
kursu: wygłaszanie interpelacji po 
słów lub radnych — nowość tego 
rocznej imprezy.

Wczoraj toczono bój „w sali są 
dowej”. Tutaj wylosowane pary 
stawały naprzeciwko siebie wystę 
pując jako prokurator i obrońca.

Jury konkursu pod przewodnic­
twem kuratora Koła Naukowego 
Prawników prof. Zygmunta Wen- 
gerka pierwszej nagrody nie przy 
znało. II miejsce ex aeąuo zajęli: 
Jan Kływaczyk UAM Poznań 1 Je 
rzy Jaskiemia Uniwersytet Ja­
gielloński Kraków, in miejsce 
również ex aequo zajęli Andrzej 
Malicki Uniwersytet im Bolesława 
Bieruta Wrocław i Zbigniew Skór- 
czewski Uniwersytet im. Mikołaja 
Kopernika Toruń.

Laureatem publiczności został 
Jerzy Jaskiernia z Krakowa.

AKTUALNOŚCI
• W Klubie MPiK, ul. Rataj­

czaka 39 można dzisiaj (godz. 
18) obejrzeć spektakl Sceny Pre 
zentacji Poetyckich „Przedsło- 
wie", który jest inscenizacją no 
wego tomiku poezji Ryszarda 
Daneckiego pt. „Dedykacje".
• W kwietniu — Miesiącu Pa 

mięci Narodowej młodzież Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej dla 
Pracujących Miejskiego Zjedno 
czenia Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej, ul. Dzierżyń­
skiego 296/298 zwiedziła, m. in. 
b. obóz koncentracyjny w Żabi- 
kowie. Wzięła też tu udział w a- 
pelu poświęconym historii obo­
zu oraz złożyła wiązanki kwia­
tów u stóp pomnika ofiar fa­
szyzmu. (a)

Śródziemnego: 14.30 Estrada Przy­
jaźni; 14.45 „Błękitna sztafeta”: 
15 Koncert Chóru Rozgł. Wrocław 
skiej PR pod dyr. E. Kajdasza; 
15.20 600 sekund dla pianistów; 
15.30 „Dzieła niedokończone”; 17.15 
„Prezes — rekordzista” — audycja 
sportowa; 17.25 Poznański koncert 
życzeń; 17.55 Radioexpress: 18.10 
Komentarz aktualny K. Kolanow 
skiego: 19.15 Jęzvk angielski: 19.30 
Transm. koncertu symfon. z sali 
Filharmonii Narodowej w War­
szawie. H. Berlioz: „Potępienie 
Fausta” — legenda dramatyczna 
w 4 częściach: 22.30 Informacja o 
Wvścigu Pokoju: 22.35 Dziś wie­
czór gramy; 23.20 S. Rachoń za­
prasza; 0.03 Aud. „Polonia” z 
pr. IX.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30,
8.30, 12.05. 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62

7.30,

MHz
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41
i 49 m; 7.50 Mikrorecital E. 
ciasa; 8.05 Mój magnetofon; 
Muzyczna poczta UKF: 9 „ 
pokonany” — ode. 1 pow. E. 
mingwaya; 9.10 Muzyka spod 
ku Tijuany; 9.30 Nasz rok 72:
H. Purcella Tańce gra

Ma- 
8.35 

,Nie-
He- 
zna 
9.45 
Ze-

spół Kameralny Filharmonii Na-
rodowej: 10 Jeżyk niemiecki: 10.15
Audvcja radia ONZ; 10.35 Wszvst 
ko dla pań: 11.45 „Zagubione dni” 
— ode. 1 pow. J. Hiltona: 12.25 Za 
kierownica; 13 „Zabawa w klipę” 
— gra i śpiewa P. Harum: 13.05 
Na wrocławskiej antenie: 15 Skar 
bv ziemi — gawęda: 15.10 Album 
muzyki uniwersalnej; 15.35 Kwa­
drans ze znakiem zapytania; 15.50

chitektonicznych posiada
opracowane szczegółowe pla­
ny zagospodarowania prze­
strzennego, m. in. dla Ławicy, 
Górczyna i Junikowa — Raszy 
na. W opracowaniu znajduje 
się rejon „Gospody Targowej”. 
Powstała także koncepcja, jak 
w przyszłości wyglądać będzie 
Łazarz i Fabianowo — Koło­
wo. Posiadanie planów, lub 
choćby tylko koncepcji uła­
twia przede wszystkim prawi-
dłowe zagospodarowywanie
tych rejonów, jak również ich 
porządkowanie.

Właśnie tej ostatniej spra­
wie poświęca się obecnie du­
żo uwagi. Przygotowano bo­
wiem program, na podstawie 
którego będzie się na bieżąco 
upiększać dzielnicę. Tym sa­
mym Grunwald włączył się 
aktywnie do akcji prowadzo­
nej przez władze miejskie i 
„Głos” pod hasłem „Poznań 
wzorem ładu”.

jest zatem uzasadniony, jako 
że wiosna w całej pełni.

Zabierający głos w dyskusji 
poruszyli jeszcze jeden pro­
blem natury bardziej ogólnej. 
Jak się bowiem okazuje na 
Grunwaldzie powstaje coraz 
więcej dzikich wysypisk śmie­
ci. M. in. odpadki rzuca się w 
pobliżu szkoły nr 54 przy ul. 
Scinawskiej i na Zatorzu.

W sumie spotkanie na Grun 
waldzie, jak również w pozo­
stałych dzielnicach pozwoliły 
zorientować się, gdzie należy 
w pierwszej kolejności zająć 
pię porządkowaniem. Wszyst­
kie zgłoszone wnioski zanoto­
wano. Miejmy zatem nadzieję, 
że doczekają się — i to wkrót 
ce — realizacji, (an)

Groteska i żart sceniczny 
Henryka Tomaszewskiego

Wczoraj rozpoczął swe wystę 
py w Poznaniu, na scenie Tea­
tru Polskiego, sławny w świecie 
Wrocławski Teatr Pantomimy.
Henryk Tomaszewski twórca

Tym razem jednak Tomaszew 
ski zaproponował nam coś cał 
kiem innego. Prostą, bezpreten 
sjonalną groteskę sceniczną —

zespołu i reżyser spektaklu, prze 
de wszystkim sprawił nam zno­
wu niespodziankę.

Nowy spektakl „Menażeria ce 
sarzowej Filissy" prezentuje bo 
wiem odmienny nieco typ wido­
wiska pantomimicznego niż po­
przednie. Przed laty przyzwy­
czaił nas Tomaszewski do mis­
trzowskich etiud scenicznych o- 
partych przede wszystkim na 
precyzji aktorsko - mimicznego 
wykonania, potem były baroko­
we w swym bogactwie efektów 
scenicznych widowiska pełno- 
spektaklowe, w końcu potężne 
inscenizacje z wielkiego repertu 
aru klasycznego o wyraźnie ti- 
lozoficzno-moralizatorskim za­
cięciu.

Przyczyny wypadków

Niedomagania w bazach transportowych
Aktualna sytuacja w bazach i całym transporcie uspołecz­

nionym była tematem narady, która odbyła się wczoraj w 
KW PZPR w Poznaniu.

blaz&nadę mimiczną opartą
na scenariuszu pisanym przed 
z górą 80 laty przez Franka 
Wedekinda i to z myślą właś­
nie o pantomimie. Oczywiście ca 
ła zabawa jest tu rozegrana 
bardzo współczesnymi środka­
mi teatralnymi i raczej na prze 
kór moralitetowi Wedekinda, 
chociaż opowiada dzieje tej sa­
mej kobiety, pięknej i demonicz 
nej cesarzowej Filissy. Spektakl 
wrocławski przede wszystkim 
imponuje rzemiosłem i warsz­
tatem oraz bogactwem teatral­
nej inscenizacji. Widowisko tea­
tralnie jest świetnie zrobione i 
to głównie stanowi obecnie o je 
go sukcesie.

Wrocławski Teatr gościć bę­
dzie w Poznaniu do 8 bm. War­
to wykorzystać szansę poznania 
dobrego artystycznie teatru, któ 
ry tak bezlitośnie obnaża nam 
pustkę spektakli opartych wyłą­
cznie na tekście i zobaczyć to 
widowisko. (Ob)

Jubileuszowy koncert

Przybyli na spotkanie miesz 
kańcy mówili o różnych spra 
wach, akcentując głównie ko­
nieczność niedopuszczania do 
dewastacji istniejącej zieleni 
oraz szybszej likwidacji bała­
ganu i brudu. Mówcy stwier­
dzili np., że od 1 kwietnia br. 
bałagan panuje na Rynku Ła­
zarskim. Ich zdaniem przeję­
cie opieki nad nim przez przed 
siębiorstwo „Warzywa — Owo 
ce” nie wyszło rynkowi na do­
bre.

Najwięcej krytyki padło pod 
adresem osiedla im. K. Swier 
czewskiego. Nic dziwnego, 
gdyż obecnie przedstawia ono 
opłakany widok. Przed rokiem 
przystąpiono na nim do po­
wtórnego tynkowania domów. 
Przy tej okazji zniszczeniu u- 
legła zieleń, częściowo także 
mała architektura. Obiecano 
wówczas, że wiosną tego roku 
wokół już otynkowanych do­
mów przystąpi się do przy­
wrócenia istniejącej zieleni. 
Jak do tej pory niewiele w 
tym kierunku uczyniono. Nie­
pokój przedstawicieli komite­
tów osiedlowych i blokowych

Kierownik Wydziału Prewen 
cji i Ruchu Drogowego KW 
MO ppłk Stanisław Swierniak, 
zapoznał sekretarzy podstawo­
wych organizacji partyjnych i 
kierowników największych baz 
transportowych Poznania i wo 
jewództwa, z obecną sytuacją 
na drogach i wynikami licz­
nych kontroli, jakie organa 
MO przeprowadziły w ostat­
nich miesiącach.

Z przedłożonych przez ppłk. S. 
Swierniaka danych wynika, że wo 
jewództwo poznańskie wraz z Poz 
nanlem od wielu lat należy do 
okręgów, w których liczba wypad­
ków 1 ich tragicznych skutków jest 
największa w kraju. W latach 1966 
— 1971 nastąpił wzrost wypadków 
o 191,3 proc.; zabitych o 34,9 proc, 
i rannych o 124,6 proc. Fatalnie roz 
począł się rok bieżący. W pierw­
szym kwartale br. w Poznaniu i 
województwie wydarzyło się 1320 
wypadków, w których zginęły 54 
osoby; natomiast w kwietniu br. 
481 wypadków (32 osoby zabite).

W dalszym ciągu wśród przy 
czyn powstawania wypadków 
dominują: nie udzielanie pier­
wszeństwa przejazdu, błędy 
osób pieszych, nieprawidłowe 
wymijanie i wyprzedzanie, stan 
nietrzeźwy oraz nadmierna 
szybkość. Niestety, poważny 
udział w tym mają samocho­
dy przedsiębiorstw transporto­
wych. Warto tu chyba podać, 
że w roku ubiegłym zostało 
rozbitych z resortu budowni­
ctwa 213 pojazdów, handlu — 
241, gospodarki komunalnej —

Rozgłośni Poznańskiej
Z okazji 45-lecia istnie­

nia Rozgłośni Poznańskiej 
Polskiego Radia 8 bm. o 
godz. 19 w auli UAM odbę
dzie się koncert 
wy.

Wykonawcami 
bara Biskupska, 
Kawecka,

jubileusze

i będą: Bar 
Antonina 

Aleksandra

329, rolnictwa 258. Liczby
świadczą, że sytuacja jest bar 
dzo zła i wymaga radykalnej 
poorawy.

Wypadki na drogach wlążą się 
ściśle z sytuacją w bazach i przed 
siębiorstwach transportowych, w 
których jak stwierdzono podczas 
kontroli bardzo często się zdarza, 
że wozy wyjeżdżają na trasy z nie 
sprawnymi układami hamulcowy­
mi, brakiem oświetlenia i innych 
elementów jak wycieraczki, luster^

Nowy kierownik 
Wydziału Kultury

Prezydium RN Poznania
W związku z objęciem przez 

Janusza Dembskiego stanowi­
ska dyrektora Miejskiej Biblio 
teki Publicznej im. E. Raczyń­
skiego, Prezydium Rady Naro­
dowej Poznania powołało na 
stanowisko kierownika Wy­
działu Kultury Prezydium RN 
Andrzeja Goćwińskiego, do-

Nagrody 
za plakat MTP

Zarząd Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich, Wydawnictwa 
Artystyczno Graficzne RSW „Pra­
sa” w Poznaniu przy współudziale 
Związku Artystów Plastyków O- 
kręgu Poznańskiego zorganizował 
środowiskowy konkurs na plakat 
MTP — Targów Artykułów Kon­
sumpcyjnych. Celem konkursu by 
lo uzyskanie plakatu propagujące­
go nową imprezę targową, którą 
planuje się zorganizować we wrze 
śniu 1973 r.

ka Itp. Ponadto zdaniem KW

tychczasowego 
Wieczorowego
Marksizmu-Leninizmu

kierownika 
Uniwersytetu

za-
stępcę kierownika Wojewódz­
kiego Ośrodka Propagandy 
Partyjnej, (ms)

Do konkursu zgłoszono 43 pro­
jekty plakatów wyrażających isto­
tę Targów Artykułów Konsumpcyj 
nych. W tych dniach jury pod 
przewodnictwem artysty grafika 
Gustawa Majewskiego z Warszawy 
przyznało następujące nagrody pla 
stykom środowiska poznańskiego: 
I — 12.000 zł — Chrystianowi Go- 
molcowi, II— 8.000 zł — Bolesławo 
wi Musierowiczowi i III — 5.000 — 
Andrzejowi Pawlikowskiemu.

Przyznano również 3 wyróżnie­
nia honorowe: Janowi Olejniczako 
wi, Włodzimierzowi Schmidtowi, 
Chrystianowi Gomolcowi. (na)

MO, codziennie około 120 pojazdów 
i to ciężkich parkuje na ulicach i 
drogach poza bazami, często z ła­
dunkiem. Po prostu kierowcy opóź 
niają przyjazd do bazy chcąc w ten 
sposób uzyskać dodatkowe godzi­
ny.

Ciężki samochód pozostawio 
ny na ulicy, często bez oświet­
lenia, stanowi poważne zagro­
żenie dla bezpieczeństwa w ru 
chu drogowym. Często też wy­
stępują niezgodności w kartach 
drogowych oraz niezabezpie­
czone liczniki kilometrów.

Nienormalnej sytuacji w ba 
zach i przedsiębiorstwach tran 
sportowych nie można dłużej 
tolerować. (s)

Utrecht, Benon Hardy, Je­
rzy Milian, Zdzisława Do­
nat, Urszula Sipińska, Ed­
ward Kmiciewicz, Edward 
Warzecha, Janusz Hojan, 
Tadeusz Wojtych oraz 
Chór Chłopięcy i Męski 
pod dyr. Stefana Stuligro­
sza, Poznański Chór Chło­
pięcy pod dyr. Jerzego Kur 
czewskiego oraz połączone 
zespoły rozrywkowe Roz­
głośni Poznańskiej pod 
dyr. Zygmunta Mahlika.

Koncert w reżyserii Jac­
ka Flura, poprowadzą: Je­
rzy Młodziejowski i spike­
rzy Rozgłośnia Janina Ka­
rasińska, Magdalena Ol- 
szyńska-Siemionow i An­
drzej Prusiński.

Trwa Studencka
Wiosna Kulturalna

Wczoraj, drugi dzień
ckiej Wiosny 
niósł szereg

Kulturalnej
Studen-

I przy-
interesujących im-

Na estradzie Glenn Gempbell; 
16.15 „Mikser” — magazyn muzycz 
ny; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 Quodli 
bet. czyli co kto lubi; 17.30 „Nie 
pokonany” — ode. 2 opow.; 17.40 
Musorgski na beatowo; 17.55 Radio 
wa encyklopedia kultury: 18.20 L. 
van Beethove\i — Adagio non tron 
po. na madolinę i klawesyn: 18.35 
Mój magnetofon: 19 Powieść w 
wyd. dźw.; „Pan Wołodyjowski”; 
19.30 Tylko po hiszpańsku: 19.45 
Polityka dla wszystkich; 20 Koły­
sanki dla lwa: 20.25 Ilustrowany

nia; 15.20 — 16.25 — Politechnika 
TV — Fizyka I rok „Fale sto­
jące”. „Elementy akustyki”; 16.30
Dziennik: 16.40 Dla
ci „Pan Półka i spółka” —
— „Chmurka” 
skiej; 17.30 -

dzie- 
oraz

film prod. poi­
,Nie tylko dła

pań”; 17.50 — Magazyn Medyczny:
18.20 — Teleskop:
mv o telewizor”

18.40 ..Gra'
teleturniej:

19.05 — Turystyka 1 wypoczynek:
19.20 — Dobranoc
— XXV Wyścig Pokoju

i Dziennik; 20
1-szy

Tygodnik 
nagrań M.

Rozrywkowy: 21.50 Z
Rostropowicza; 22.08

fipiewaja „Alibabki”: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23.05 Konc. tylko 
dla melomanów: 23.50 Śpiewa Eli 
za Grochowiecka.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30. 8.30, 
10.30. 12.05. 15 30. 17. 18.30. 22.

meldunek z trasy I etapu — indy­
widualnie na czas — na trasie 
Karl Marx Allee w Berlinie (Ber 
lin); 20.15 — film angielski z serii 
„Nicholas Nickleby”; 21 — XXV 
Wyścig Pokoju — 2-gi meldunek z 
trasy I etapu — indywidualnie na 
czas — na trasie Karl Marx Allee 
w Berlinie (8 km) (Berlin) 21.15 —

TELEWIZJA

PIĄTEK PROGRAM
8.35 — TV Kurs Rolniczy — Dla 
agronoma i zootechnika „Unowo­
cześnienie pomieszczeń gospodar­
skich”; 9 — Zajęcia techniczne 
kl. VII — „Technika w domu”: 
9.30 — Film z serii „Nicholas Nic­
kleby” — film ang. ode. XII: 10 — 
„Zbrodniarz. którv ukradł zbrod­
nię” — fab. film polski: 11.55 — 
12.25 — Wychowanie plastyczne kl.
VII i VIII „Wzornictwo
mvsłowe”: 12.45 — 13.15 
sposobienie obronne —

prze-
Przy-

kl. II i III
licealne. Działanie służby medycz­
no-sanitarnej w rejonie poraże-

„Kraj” — tygodnik społepzno-po 
lityczny: 21.55 — XXV Wyścig, Po 

3 meldunek z trasy Ikoju 
etapu (Berlin); 22.15 — Dzjen-
nik i Wiad. sportowe: 22.40 
— Politechnika — (powt.).

23.45

PROGRAM II; 17.20 — Program 
filmowy: 17.30 — Z cyklu „Postęp 
a dydaktyka — nauczanie progra
mowane”/ 17.45 (kolor) Stani-
slaw Moniuszko — monografie mu

prez. W godzinach porannych w ki 
nie „Olimpia” odbywały się prze­
słuchania chórów uczestniczących 
w Ogólnopolskim Przeglądzie Chó 
rów Akademickich. Wystąpiły dwa 
chóry warszawskie z Akademii Me 
dycznej oraz Szkoły Głównej Pla­
nowania i Statystyki, chóry poli­
technik; gdańskiej i gliwickiej o- 
raz akademii medycznych z Białe­
gostoku i Poznania.

W godzinach przedpołudniowych 
rozpoczęła się też Giełda Scena­
riuszy w ramach trwającego Ogól­
nopolskiego Konkursu Klubów Stu 
denckich.

Czynny był również Jarmark 
Studencki w Parku Mickiewicza, 
oraz Estrada Wiosny w Dziedziń­
cu Pałacu Kultury. Na estradzie 
tej występują codziennie znane 
zespoły muzyczne Jumb, Dżamble, 
New Mississipi Band, High Socie 
ty i inne. W klubie „Pod Maska­
mi” który na czas trwania Wiosny 
przekształcił się w salę teatralną 
wystąpił teatr „Nurt” oraz kaba­
ret Salon Niezależnych.

Maratony klubowe odbywały się 
ponadto w klubach Nurt, Akumu­
latory oraz Sęk.
. W dniu dzisiejszym o godzinie 
20 w Sali Wielkiej Pałacu Kultu­
ry nastąpi ogłoszenie wyników 
przeglądu chórów studenckich. 
Wystąpią laureaci konkursu oraz

60 lat razem
Diamentowe gody obchodzą 

dzisiaj pp. Walentyna i Michał 
Gruszkowie, zamieszkali przy 
ul. Rycerskiej 41b. 85-letni 
pan Michał przepracował 40 lat 
w Ekspedycji Towarowej II 
Klasy PKP. W ciągu długolet­
niej pracy nie chorował ani 
razu. Obecnie czuje się także 
w pełni sił. Jest bardzo żywot­
ny i interesuje się nie tylko 
sprawami miasta, jako że jest 
poznaniakiem, lecz także kra­
ju i świata.

Jubilaci wychowali 6 dzieci, 
a,doczekali się 13 wnuków i 6 
prawnuków. Naszym stałym 
Czytelnikom, jako że Jubilaci 
czytają „Głos” od pierwszego 
jego numeru, składamy życze­
nia długich lat życia.

Obniżenie
ciśnienia wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo 
ciągów i Kanalizacji w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z ko­
niecznością wymiany odcinka ma­
gistrali nastąpi obniżenie ciśnienia 
wody oraz możliwość braku dopły 
wu wody na wyższych kondygna­
cjach w dzielnicy Jeżyce, począw 
szy od 6 bm godz. 22 (sobota) do 
7 bm. godz. 18 (niedziela).

Wszyscy zainteresowani miesz­
kańcy oraz zakłady pracy prosze­
ni są o poczynienie odpowiednich 
zapasów wody.

INFORMUJEMY
Dzisiaj w godz. 11—15 w Kinie O- 

limpia Koncerty Konkursowe Chó 
rów Akademickich. Wstęp wolny. 
O godz. 20.30 w Sali Wielkiej Pa­
łacu Kultury odbędzie się kon­
cert finałowy chórów. Wstęp wol-
ny. Wystąpi laureat
PWSM orkiestra

— Chór 
kameralna

zyczne; 18.45 Język rosyjski:
19.20 —i Dobranoc i Dzieńnik: 20 
— Raport o mieście — OTV Wro­
cław na ekranie: 20.30 — Panora­
ma Literacka: 21 — Początek poi 
skiego kina — „Dzieje kinemato­
grafii polskiej”; 21.55 — Język an 
gielski dla początkujących — 
(powt.).

Chór Orkiestra Kameralna
PWSM pod dyrekcją Stefana Stu­
ligrosza. Natomiast o godz. 22 w 
klubie „Pod Maskami” rozpocznie 
się Wielki Bal Festiwalowy, a w 
OKS „Od Nowa" .giełda piosenki 
z udziałem studentów zagranicz­
nych. (map)

PWSM pod dyr. Stefana Stuligro­
sza. Chór wykona kompozycje 
Zaydlera Nespere.

SARP, Oddział Poznański zapra 
sza dzisiaj o godz. 18 do lokalu 
na Starym Rynku 56 na prelekcję 
mgr. inż. arch. Henryka Błaszkie 
wieża pt. „Obiekty olimpijskie w 
Monachium".


